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Naser: ZRA gotowa 
położyć kres okupacji

Izrael nada! prowokuje

Linia przerwania ognia mię­
dzy Izraelem a Jordanią jest 
nieustannie naruszana przez 
wojska izraelskie. W czwartek 
rano o godzinie 3.40 czasu lo­
kalnego eskadra samolotów 
izraelskich nadleciała nad mia 
sto Mafrak w północnowschod 
niej części Jordanii. Jordańska 
artyleria przeciwlotnicza na­
tychmiast przystąpiła do akcji 
i przepędziła piratów po­
wietrznych.

W stolicy ZRA toczą się o- 
brady Arabskiego Związku So 
cjalistycznego. Przewiduje się. 
że potrwają one trzy dni. 
Inauguracji Kongresu dokonał 
w środę prezydent Naser. Swia 
towe agencje prasowe szeroko 
komentują to przemówienie 
uwypuklając momenty wskazu 
jące na gotowość ZRA do po­
łożenia kresu okupacji tere­
nów arabskich zagrabionych 
przez Izrael w czerwcu 1967 r.

Celem Kongresu jest prze­
dyskutowanie wszelkich kro­
ków mających na celu mobili 
zację sił do walki z agreso­
rem.

W czwartek referat wygłosił 
egipski minister wojny, gene­
rał Mohamed Fauzi.

Rozpoczęły pracę komisje 
robocze Kongresu. Utworzono 
5 komisji, które omawiają róż 
ne problemy polityki we­
wnętrznej i zagranicznej.

PAP

Nagrody za najlepsze 
projekty roku 1969
W czwartek w Urzędzie Ra­

dy Ministrów autorom najlep 
szych projektów roku 1969 
minister budownictwa i prze­
mysłu materiałów budowla­
nych — Andrzej Giersz wrę­
czył nagrody za wybitne osiąg 
nięcia twórcze w dziedzinie bu 
downictwa, architektury i 
planowania przestrzennego.

Za najlepszy projekt roku 
1969 w dziedzinie planowania 
•przestrzennego nagrodę I stop 
rńa zdobyli autorzy planu za­
gospodarowania przestrzenne­
go warszawskiego zespołu 
miejskiego wraz z planem ogól 
nym Warszawy.

Drugi plan wyróżniony na­
grodą I stopnia dotyczy szcze­
gółowego zagospodarowania 
przestrzennego śródmieścia 
Poznania. • Plan wykonano w 
Miejskiej Pracowni Urbanis­
tycznej Poznania, a w skład 
zespołu autorskiego wchodzą: 
Tadeusz Gałecki, Świętosław 
Tatarkiewicz, Hubert Bureta, 
Róża Pudlewicz i Zygmunt No 
wak. (PAP) 

Sytuacja na froncie Honduras — Salwador

Wojna do ostatniego żołnierza
Jak donosi stały korespondent PAP w Meksyku red. R. 

Kapuściński ze stolicy Hondurasu, życie w sennej i pro­
wincjonalnej Tcgucigalpie toczy się pozornie normalnym 
trybem i niewiele oznak zewnętrznych wskazuje, że jest 
to stolica kraju, który został wciągnięty w trudną dla sie­
bie wojnę.

Pojęcie totalnej mobilizacji przewagę liczebną. Mimo że
społeczeństwa, stanowiącej 
niezbędny warunek zwycię­
stwa w wojnie nowoczesnej, 
jest w Hondurasie raczej ha­
słem niż rzeczywistością. Tłu 
my młodych mężczyzn stoją i 
dyskutują na ulicach, lub sie­
dzą za biurkami w urzędach 
w tym samym momencie, kie 
dy wojska Hondurasu prowa­
dzą ciężką walkę z nieprzy­
jacielem nie tylko znacznie 
lepiej uzbrojonym, ale posia­
dającym również poważną

Polski marynarz 
otrzymał medal NRD
W siedzibie ambasady Niemiec­

kiej Republiki Demokratycznej w 
Warszawie odbyła sie w czwartek 
miła uroczystość. Ambasador tego 
kraju w Polsce Rudolf Rossmeisl 
wręczył starszemu marynarzowi 
Jerzemu Pieli medal za odwagę i 
ofiarność przyznany mu przez 
władze NRD za uratowanie życia 
niemieckiemu dziecku.

22-letni Jerzy Piela, pochodzący 
z Bytomie odbywając służbę woj 
sitowa w Marynarce Wojennej, w 
sierpniu ubiegłego roku przeby­
wał ze swa iednostka z wizyta 
Przyjaźni w porcie Penemuende 
w Nrd. Tam 10 sierpnia z nara­
żeniem własnego żvcia uratował 
^letnią, tonącą dziewczynkę.

PAP

Bohaterowie Księżyca na Ziemi
Pomyślne wodowanie kabiny „Apollo 11“

W czwartek o godzinie 17 min. 51 czasu warszawskiego 
kabina „Apollo 11” z trzema członkami załogi na pokładzie 
wylądowała na wodach Pacyfiku. Pierwsza podróż czło­
wieka na Księżyc zakończyła się pomyślnie. Astronauci 
przywieźli z sobą bezcenny ładunek, jakim są próbki księ­
życowej gleby oraz setki zdjęć księżycowej powierzchni.
Manewr wodowania był 

identyczny jak manewry wy­
konywane już uprzednio 
przez załogi pojazdów „Apol­
lo” 8, 9 i 10. Astronatici przed 
wejściem w atmosferę ziem­
ską odłączyli kabinę pojazdu 
od silnika rakietowego, od­
wrócili kabinę w przestrzeni 
o 180 stopni tak, by weszła w 
atmosferę zwrócona w kie­
runku lotu specjalna termo- 
odporna pokrywa i dokonali 
ostatniej, kilkusekundowej ko 
rekty kąta lotu w stosunku do 
atmosfery.

W trakcie przechodzenia 
przez górne warstwy atmosfe 
ry kabina zaczęła zmniejszać 
szybkość, a jej przednia po­
włoka rozgrzała się do tempe­
ratury 2.700 st. C.

Na wysokości ponad 7 km 
otworzyły się dwa małe spa­
dochrony. odrzucone następnie

Oświadczenie rządu NRF 
z okazji 25-lecia PRL
Rzecznik rządu federalnego, Diehl przekazał przedstawicie 

łom prasy oświadczenie rządu NRF z okazji 25 rocznicy pow­
stania PRL. Oświadczenie to zawiera życzenia dla narodu 
polskiego „szczęśliwej przyszłości w warunkach pokoju 1 bez 
pieczeństwa”.
Oświadczenie wyraża rów­

nież nadzieję, że „gotowość do 
porozumienia po obu stronach 
doprowadzi do pojednania mię 
dzy narodem niemieckim a 
polskim”. Polityczny charakter 
oświadczenia podkreśla stwier­
dzenie zawarte w tekście, 
utrzymujące, że polityka rządu 

niewielka armia Hondurasu 
w ciągu pierwszych dni woj­
ny jeszcze bardziej zmalała, 
wskutek strat poniesionych w 
kilku bitwach, które pociąg­
nęły wiele ofiar z obu stron 
Tegucigalpa do dziś, nie po­
wołała swoich rezerw cywil­
nych. Ten stan rzeczy jest 
częściowo wynikiem koniecz­
ności, a częściowo wynikiem 
polityki rządu prezydenta 
Lopeza Arellano.

Z obu stron walka jest niesły­
chanie zaciekła, nieustępliwa, jest 
to wojna prowadzona do ostatnie­
go żołnierza. Obie armie stoczyły 
już kilka takich potyczek, z któ­
rych prawie nikt nie ocalał — 
ani z żołnierzy Hondurasu, ani 
Salwadoru. Zbiorowa walka — i 
potem zbiorowy cmentarz. Sens 
tej wojny jest inny dla Salwado­
ru i inny dla Hondurasu. Dla 
Salwadoru wojna ta stanowi ostat 
nią szansę przeżycia skrajnie re­
akcyjnego systemu, którego bro­
ni bogata i silna oligarchia, o 
mocnych powiązaniach z kapita­
łem zagranicznym. Dla Hondura­
su — w którym niemal wszyscy 
są biedni, który jest krajem bez 
przemysłu, bez dróg, bez rezerw 
finansowych — wojna ta jest wiel 
kim ciężarem, trudnym do u- 

•dżwignięcia na dalszą metę. Stad 
celem polityki Salwadoru jest 
kontynuowanie wojny. (PAP) 

automatycznie, a na wyso­
kości 3 km — trzy spadochro­
ny główne. Kabina, opadając 
z szybkością 35 km na godzi­
nę, wylądowała łagodnie na 
falach oceanu w odległości 
kilku mil morskich od ocze­
kującego lotniskowca „Hor- 
net”.

Ostatnia faza manewru wo­
dowania przebiegała nieco 
odmiennie niż podczas lądo­
wania statków „Apollo” 8, 9 
czy 10. Kabina „Apollo-11” 
opadła na wody Pacyfiku w 
planowanym czasie, lecz w 
odległości około 15 km od lot­
niskowca „Hornet”, a więc 
poza zasięgiem wzroku.

Kabina z astronautami pły­
wała samotnie do czasu przy­
bycia pierwszej ekipy płetwo­
nurków, zrzuconych z heli­
koptera.

federalnego miała za cel „wnie 
sienie wkładu do nowych form 
współżycia narodów europej­
skich”. Oświadczenie kończy 
się opinią, że porozumienie 
niemiecko-polskie byłoby poży 
teczne nie tylko dla obu naro 
dów lecz również dla całego 
kontynentu. *

W kołach dziennikarskich 
Bonn zwraca się uwagę na to, że 
ćwierćwiecze PRL było tak 
ważkim wydarzeniem, iż rząd 
boński uznał za wskazane 
przyłączyć się do życzeń płyną 
cych ku Warszawie ze wszyst­
kich stron świata. Zwraca się 
również uwagę na to, że w 
oświadczeniu mimo, iż obejmu 
je ono problemy polityczne, 
brak odpowiedzi, bądź też usto 
sunkowania się do propozycji 
polskich z 17 maja w sprawie 
uznania granicy na Odrze i 
Nysie, a także zawartych w 
wystąpieniu W. Gomułki na 
uroczystym posiedzeniu Sejmu 
w dniu 21. lipca. Rzecz w tym, 
że oświadczenie rządu NRF 
jest jedynie werbalnym ape­
lem a nie rzeczową odpowie­
dzią na polskie propozycje. 
Realia świata, w którym żyje- 
my wymagaja. obok słów, prze 
de wszystkim realnych faktów 
i posunięć. (PAP)

Parlamentarzyści z NRF 
u premiera Kosygina 
Przewodniczący Rady Mini­

strów ZSRR Aleksiej Kosygin 
przyjął w czwartek na Kremlu 
przywódców wolnej partii de­
mokratycznej NRF. deputowa 
nych do Bundestagu Waltera 
Scheela, Wolfganga Mischnic- 
a i Hansa Dietricha Genschera.

Podczas rozmowy poruszono 
problemy stanowiące przed­
miot zainteresowania obu 
stron.

Obecny był przewodniczący 
grupy parlamentarnej ZSRR. 
Iwan Spiridonow. Deputowani 
do Bundestagu przybyli do 
Mnskwv na zanroszpnip grupy 
parlamentarnej ZSRR. (PAP) |

Nieco dłużej trwała też od 
zaplanowanej operacja wyj­
ścia z kabiny i przetranspor­
towania astronautów na po­
kład lotniskowca.

Za trzy dni Armstrong, 
Aldrin i Collins zostaną wraz 
z pojemnikiem, w którym od­
bywają kwarantannę przewie 
zieni do Houston, gdzie do 10 
sierpnia będą przebywać 
„zamknięci” w specjalnym, 
F:rmetycznie oddzielonym od 
zewnętrznego świata pomiesz­
czeniu.

W drodze do Houston w po­
jemniku astronautom towarży 
szą dwie osoby, lekarz i me­
chanik. Podczas kwarantanny

Dokończenie na str. 2

Sporadyczne walki 
w Wietnamie Południowym

Bojownicy Narodowego 
Frontu Wyzwolenia Wietna­
mu Południowego przeprowa­
dzili w 'nocy ze środy na 
czwartek 7 ataków artyleryj­
skich na pozycje amerykań­
skie. Wielu żołnierzy USA zo­
stało rannych.

Jak podało dowództwo Sta­
nów Zjednoczonych w Sajgo- 
nie, jeden z ataków partyzan 
ckich był skierowany na sta­
nowisko „marines” w rejonie 
strefy zdemilitaryzowanej. 
Sporadyczne starcia między si 
łami partyzanckimi a oddzia­
łami USA zanotowano także 
w pobliżu miejscowości Tam 
Ky.

Bombowce strategiczne 
„B-52” dokonały w czasie o- 
statniej nocy 7 rajdów na 
przypuszczalne pozycje sił 
wyzwoleńczych w strefie Saj 
gonu i środkowego płaskowy­
żu. Samoloty zrzuciły tam 300 
ton bomb. (PAP)

Kolejne posiedzenie 
konferencji paryskiej
W czwartek 24 bm, odbyło się 

w Paryżu kolejne 27. czterostron 
ne spotkanie w sprawie Wietna­
mu. Przedstawicielka Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego Re­
publiki Wietnamu Południowego 
Nguyen Thi Binh oświadczyła, że 
południowowietnamska ludność bc 
dzle mogła korzystać z prawa do 
samookreślenia dopiero wówczas, 
gdy oddziały amerykańskie zo­
staną wycofane z Wietnamu Po­
łudniowego i gdy nie bedzie Już 
administracji Thieu — Ky — Hu- 
onga.

Przedstawiciel DRW Xuan Thuy 
oświadczył że jeśli administracja 
Nixona rzeczywiście pragnie po­
koju. to nie ma żadnych podstaw, 
by nie brać za punkt wyjścia do 
pokojowego uregulowania próbie 
mu wietnamskiego planu przed­
stawionego w 10 punktach przez 
NFWWP. (PAP)

Podczas podróży do krajów azjatyckich

Nixon złoży wizytę w Sajgonie?
Zapowiedziana wizyta prezydenta USA Richarda Nixona 

w Manili, stolicy Filipin wywołuje poważne obawy miej­
scowych władz. W środę policja manilska podwoiła siły 
bezpieczeństwa strzegące ambasady Stanów Zjednoczonych 
i reżimu sajgonskiego.

Ten stan pogotowia został 
wprowadzony po kilku za­
machach bombowych. We wto 
rek wieczorem dokonano za-
machu bombowego na amery­
kański ośrodek informacyjny.

Wkrótce po tym wypadku 
nastąoił koleiny wybuch w bu 
dynku ambasady południowo- 
wietnamskiej.

W środę rano znaleziono z 
kolei u wejścia do ambasady 
USA niewypał granatu

Jak podaje Agencja France 
Presse. powołując sie na donie­

Przemyśl ciężki 
po ii Plenum KC PZPR
---------------------------------------------------- -----------------------------

Wywiad z F. Kaimem

Rozwój przemysłu ciężkiego — to podstaw* nowoczesnej 
gospodarki, a wielkość zużycia stali, miedzi, cynku, alumi­
nium i innych metali świadczy o poziomie ekonomicznym 
każdego kraju. Z dużej roli przemysłu ciężkiego w gospodar 
ce wynikają dlań szczególnie odpowiedzialne zadania na 
obecnym etapie naszego rozwoju ekonomicznego, w okresie 
gdy cały nasz wysiłek kierujemy na zintensyfikowanie me­
tod gospodarowania.

O aktualnych pracach nad 
dalszym rozwojem przemysłu 
ciężkiego i realizacją zadań 
postawionych przed tą ga­

łęzią gospodarki przez V Zjazd 
partii i II Plenum KC PZPR 
poinformował minister prze­
mysłu ciężkiego — Franci­
szek Kaim przedstawiciela 
PAP.

— Realizacja programu roz­
woju gospodarki na lata 1971— 
1975 wymaga — i takie podję­
to decyzje — przyspieszenia 
tempa rozwoju przemysłu cięż 
kiego, a zwłaszcza hutnictwa 
żelaza i stali oraz metali nieżc 
laznych — stwierdził na wstę­
pie minister Kaim. — Nakłady 
na rozbudowę i modernizację 
hutnictwa wzrosną w następ­
nej 5-latce dwukrotnie. Pro­
dukcja stali w Polsce — jak 
się przewiduje — przekroczy 
pod koniec przyszłego planu 
5-letniego 15 min ton, a jej zu 
życie na jednego mieszkańca 
wzrośnie z obecnych 340 do 
450 kg w 1975 r.

Przy dalszym wzroście pro­
dukcji stali, kluczowym próbie 
mcm będzie zasadnicza zmia­
na jakościowa struktury pro­
dukcji hutniczej i jej uszla­
chetnienie, zgodnie z wymogą 
mi współczesnego, nowoczesno 

| go przemysłu, zwłaszcza elek­
tromaszynowego. Najbliższe la 
ta przebiegać będą pod zna­
kiem rekonstrukcji i moderni­
zacji hut okręgu katowickie­
go, dalszego rozwoju odlew-

Artykuł w „Prawdzie" 
o jubileuszu PRL

Dziennik „Prawda” opubli­
kował w czwartek artykuł 
wstępny poświęcony 25-tej 
rocznicy Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej.

W tych dniach — pisze 
dziennik — naród polski 
powszechnie i radośnie obcho­
dził swój jubileusz 25-lecia. W 
latach socjalistycznego rozwo­
ju ogromnie wzrósł autorytet 
Polski na arenie międzynaro­
dowej. Konsekwentna realiza­
cja leninowskich zasad pokojo 
wego,współistnienia, konstruk 
tywne propozycje dotyczące 
aktualnych problemów współ­
czesności, aktywna walka prze 
ciy/ko militarystycznym i od­
wetowym dążeniom kół rzą­
dzących NRF, walka na rzecz 
utworzenia ogólnoeuropejskie 
go systemu zbiorowego bez­
pieczeństwa zyskały PRL sza­
cunek i wdzięczność narodów 
miłujących pokój.

Polska — stwierdza dzien­
nik — wnosi ogromny wkład 
w dzieło umocnienia Układu 
Warszawskiego, dalszego roz­
woju i udoskonalenia współ­
pracy krajów socjalistycznych 
należących do RWPG.

Braterska przyjaźń i ścisła 
współpraca między naszymi na 
rodami i krajami, oparta na 
wspólnocie celów i interesów 
na wzajemnym szacunku, cał­
kowitej jedności poglądów mię 
dzy KPZR i PZPR, jest trwała 
jak nigdy. (PAP) 

sienia ministerstwa informacji re 
fi21u .sajgonskiego prezyden’ 
USA. Richard Nixon może zlożvć 
„błyskawiczną” wizytę w Wiet­
namie Południowym pod koniec 
bieżącego miesiąca w czasie swej 
podróży do krajów azjatyckich.

Koła amerykańskie w Sajgonie 
me odrzucają ewentualności ta- 
kiei wizyty prezydenta Nixona. 
Ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Wietnamie Południowym, 
Bunker we wtorek powrócił do 
Sajgonu po 5-dniowym pobycie w 
Nepalu. Liczni obserwatorzy po­
wrót ten uważaja za oznakę po­
twierdzająca możliwość wizyty 
szefa administracji USA. (PAP) i

nictwa, zwłaszcza w rejonie 
kieleckim, a w przemyśle me­
tali nieżelaznych — pod zna­
kiem intensywnego rozwoju 
przetwórstwa, szczególnie mie­
dzi i aluminium. Nastąpi też 
dalszy znaczny rozwój bazy su 
rowcowej tego przemysłu.

Wielki nacisk położony zo­
stanie na wzrost produkcji 
środków transportu morskiego 
i kolejowego. Nastąpi zwłasz­
cza unowocześnienie przemys-

Dokończenie na str. 2

Przedstawiciele Polonii 
na spotkaniu w ZBoWiD

W Zarządzie Głównym 
ZBoWiD odbyło się spotkanie 
z grupą działaczy polonij­
nych — b. kombatantów II woj 
ny światowej, przebywają­
cych w Polsce na uroczystoś­
ciach jubileuszowych 25-lecia 
PRL.

W serdecznej, żołnierskiej 
atmosferze omówiono szereg 
spraw dotyczących współpracy 
ZBoWiD ze związkami pol­
skich kombatantów zamieszku 
jącymi obecnie w różnych kra 
jach Europy.

W spotkaniu, któremu prze­
wodniczył sekretarz general- 

• ny ZBoWiD Kazimierz Rusi­
nek — wzięli udział członko­
wie prezydium Zarządu Głów 
nego, wśród nich wiceprezes 
zarządu płk Zygmunt Netzer, 
oraz przedstawiciele polonij­
nych związków kombatanckich 
z Anglii, Francji, Belgii i Ho­
landii. (PAP)

W. Tierieszkowa wśród 
„czerwonych beretów"

Delegacja Komitetu Kobiet 
Radzieckich z przewodniczącą 
Komitetu — Walentyną Niko- 
łajewą-Tierieszkową, rozpoczę 
ła drugi dzień pobytu na Zie­
mi Krakowskiej od spotkania 
w garnizonowym klubie oficer 
skim z żołnierzami 6 pomor 
skiej dywizji powietrzno-de- 
santowej.

Dowódca „czerwonych bere­
tów” płk dypl. Edward Dysko, 
witając serdecznie pierwszą 
kosmonautkę świata oraz jej 
towarzyszki stwierdził m. in.: 
czujemy się szczególnie dum­
ni z tego, że Walentyna Tie­
rieszkowa rozpoczynała swoją 
karierę kosmonautki od sportu 
ludzi odważnych, jakim jest 
spadochroniarstwo.

W. Tierieszkowa podzieliła 
się z żołnierzami swoimi wra­
żeniami z lotu kosmicznego i 
odpowiadała na szereg pytań.

PAP

W Gorzowie
Masowe zatrucie mięsem 

z nielegalnego uboju
* osób przebywa w Szpitalu 

Miejskim w Gorzowie z ciężkimi 
objawami zatrucia, wielu lżej cho 
rym udzielono pomocy ambulato 
ryjnej i przebywają na kuracji w 
domu. Przyczyną zatrucia — jak 
ustalono — było spożycie wołowi 
ny pochodzącej z nielegalnego u- 
boju i pokatnego handlu.

Do Gorzowa przyjechała miesz­
kanka Nowego Tomyśla w woj. 
poznańskim — Janina K. i zatrzy 
mała sie w mieszkaniu Lucyny 
P. uruchomiając tu „prywatny 
sklep mięsny” z wołowiną. Cięż­
kim zatruciom uległy zwłaszcza 
te osoby, które spożyły mięso su 
rowe w postaci ..tatara”.

Dzięki akcji milicji oraz służby 
sanitarno-epidemiologicznej udało 
się zapobiec dalszym zatruciom.

PAP

POGODA
Bezchmurnie lub zachmurzenie 

niewielkie. W godzinach popołu­
dniowych na zachodzie i północ­
nym zachodzie skłonność do burz. 
Nadal ciepło. Temperatura od 22 
stopni na północnym zachodzie 
do 2o stopni w centrum i do 30 
stopni na południowym wscho­
dzie. Wiatry słabe, zmienne.



Dekoracja zasłużonych dziennikarzy 
odznaczeniami państwowymi

W Domu Dziennikarza w Warszawie odbyła się w cawar 
tek uroczystość dekoracji dziennikarzy — działaczy SDP od­
znaczeniami państwowymi przyznanymi z okazji 25-lecia 
PRL za zasługi w pracy zawodowej i społecznej.
Witając przybyłych prezes 

ZG SDP Stanisław Mojkowski 
podkreślił, że w minionym 25- 
leciu dziennikarze byli współ­
uczestnikami, kronikarzami i 
współtwórcami tego, czego do­
konano w ludowej ojczyźnie, 
że w osiągnięciach PRL jest 
także wkład dziennikarskiej 
pracy. Dzisiejsze odznaczenia 
są kolejnym dowodem wyso­
kiej oceny przez kierownictwo 
partii i rządu pracy dziennika 
rzy, która cieszy się także wlel 
kim zaufaniem i szacunkiem 
czytelników, radiosłuchaczy i 
telewidzów. Najistotniejszym 
osiągnięciem dziennikarstwa 
w 25-leciu PRL jest to. że wy 
rosła w tym czasie dośwladczo 
na. oddana sprawie narodu i 
partii kadra dziennikarzy.

Dekoracji dziennikarzy od­
znaczeniami państwowymi do 
konał minister kultury i sztu­
ki Lucjan Motyka.

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali z 
okazji 25-lecia PRL: Stani­
sław Bielecki b. zostępca re­
daktora naczelnego „Expressu 
Wieczornego” obecnie — kler. 
Wydz. Nauki I Oświaty KW 
PZPR, Andrzej Dobrzyński 
„Sztandar Młodych”; Michał 
Gawałkicwlcz (oddz. warszaw­
ski SDP); Matylda Jclińska 
SDP); Zdzisław Łubowice (za 
stępca redaktora naczelnego 
„Chłopskiej Drogi”; Edmund 
Olachowski (PAP) — Poznań; 
Tadeusz Ostrowski (Polskie 
Radio — Rzeszów); Irena Ra­
wicz („Kobieta i Życie”); Alek 
sander Reksza-Kakietek (red. 
naczelny ..Boksu”): Wiesław Ro

deusz Kubik („Glos Koszaliń­
ski”), Barbara Knoll-Paslaw- 
ska („Trybuna Robotnicza”); 
Krystyna Lutogniewska („Ga­
zeta Robotnicza"), Beata Sowni 
ska („Życie Warszawy”), Ste­
fan Sleniarskl („Życie Warsza 
wy", Władysław Ślęzak („Ra­
da Robotnicza”), Zofia Zdano­
wicz (dokumentacja prasowa 
RSW „Prasa”).

Składając odznaczonym ser 
deczne gratulacje min. Motyka 
stwierdził, że pracę dziennikar 
ską cenić należy wysoko za­
równo z punktu widzenia ogól 
nej służb} dla państwa I spra 
wy socjalizmu jak i ze wzglę-
du na rolę prasy, radia i 
wizji w upowszechnianiu 
tury.

Następnie odbyła się

tele- 
kul-

uro

gowski (red. naczelny
su 
rzy

Szczecińskiego”);
Solecki

„Gło- 
Je-

(wicepre-
zes ZG RSW „Prasa”, red. na 
czelny „Interpressu”), Broni­
sław Stępień (wiceprezes ZG 
RSW ..Prasa”); Jerzy Toma-
szewski (PAP Kraków),
Marian Woydyłło (WAG).

Złote Krzyże Zasługi otrzy­
mali: Mieczysław Andrzejew­
ski („Dziennik Wieczorny”), 
Stanisław Fertliński (..Gazeta 
Zielonogórska”), Tadeusz Kar 
packi („Głos Szczeciński”), Ta

Radziecko - belgijskie 
rozmowy w Moskwie
W czwartek rozpoczęły się w 

Moskwie rozmowy między mi 
nistrem spraw zagranicznych 
Belgii, Picrre Karmelem i mi­
nistrem spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyką. Dokona­
no wymiany poglądów na te­
mat niektórych problemów sy­
tuacji międzynarodowej Inte­
resujących obie strony. Omó­
wiono także wzajemne ra.dzlec 
ko-belgijskie stosunki. Rozmo 
wy odbywały się w atmosfe­
rze wzajemnego zrozumienia 
i szczerości. (PAP)

czystość wręczenia po raz pier 
wszy nagrody SDP im. Bolesła 
wa Prusa. Nagrodę, nawiązu­
jącą do szczytnych tradycji pu 
blicystyki polskiej zaangażo­
wanej społecznie, patriotycz­
nej, o wielkich walorach war­
sztatowych. otrzymali: nagro­
dę I stopnia — Władysław 
Machcjek, II stopnia — Stani 
sław Ziemba, III stopnia — 
Alojzy Sroga.

Wręczając nagrody red. Sta 
nisław Mojkowski podkreślił, 
że laureatami przyznanej po 
raz pierwszy w roku 25-lecia 
Polski Ludowej Nagrody są zna 
ni i zasłużeni publicyści, któ­
rzy karabinem i piórem wnieś 
II wkład w dzieło powstania i 
rozwoju naszej Ludowej 
Ojczyzny.

Z kolei odbyło się wręczenie 
nagrody im. Juliana Bruna dla 
młodych dziennikarzy, którą 
otrzymał red. Edward Radliń­
ski z Rozgłośni Polskiego Ra­
dia w Białymstoku oraz na­
gród klubowych SDP. Nagro­
dę specjalną nrezesa PAN o- 
trzymał red. Teodor Zubowicz 
z „Żołnierza Wolności” za po­
pularyzację nauki.

Wiceminister Żeglugi Stefan 
PerkoWicz wręczył grupie 
dziennikarzy odznaki „Zasłużo 
nego Pracownika Morza’* przy 
znane za popularyzację tema­
tyki morskiej.

W uroczystości wzięli udział: 
zastępca kierownika Biura Pra 
sy KC PZPR Andrzej Weber, 
orezes RSW „Prasa” Tadeusz 
Galiński, przedstawiciele władz 
ZSL i Stronnictwa Demokra- 
tvcznewo, członkowie Zarządu 
Głównego SDP. (PAP)

Depesze z okazji 
25-lecia PRL

Przywódcy naszego kraju w 
dalszym ciągu otrzymują z za 
granicy depesze gratulacyjne z 
okazji 25-lecia PRL.

Do Mariana Spychalskiego 
depesze przesiali: prezydent Re 
publiki Wenezueli — Rafael 
Caldera a do Józefa Cyrankie­
wicza przewodniczący Związ­
kowej Rudy Wykonawczej 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki Jugosławii — MUJa 
Rlblcic. M. Spychalskiego 
adresowane sa depesze od sze 
fa federalnego rządu wojsko­
wego i naczelnego dowód­
cy sił zbrojnych Federalnej 
Republiki Nigerii — genc- 
raia-majoru Yakubu Gowo- 
na. od prezydenta Urug­
waju — Jorge’a Pachece Are- 
co, prezydenta Republiki Tu­
nezyjskiej — Hablb Burgiba, 
emira Kuwejtu — Sabah 
Al-Salem Al-Sabah.

Rządowi PRL i narodowi 
polskiemu gratulacje i serdecz 
ne życzenia przesiał też pre­
mier Nowej Zelandii — Keith 
Hulyoąke.

Do Mariana Spychalskiego 
zaadresowali depesze gratula 
cyjnc wicekról Libii — Al Ha 
san Arrida Assanusi oraz pre­
zydent Republiki Indonezji — 
generał Suharto.

Gen. Suharto wysłał rów­
nież depeszę na ręce Józefa Cy 
Pankiewicza. M. Spychalski 
i J. Cyrankiewicz otrzymali po 
nadto szereg innych depesz.

PAP

Hub lin imienia oGltef

Lublin - pierwsza stolica Polski 
Ludowej zmienia architektonici* 
no oblicze. Na zdjęciu nowe osie 
dla mieszkaniowe w lipcu 1969 r. 

z lotu ptaka.
CAF — Matuszewski

Prowokacje Syjamu 
wobec Kambodży

26 lipca święto
narodowe Kuby

Przypadające w najbliższą 
sobotę 26 bm. święto narodo-
we Kuby rocznica ataku
na fort Moncada, po raz pierw 
szy nie będzie obchodzone u- 
roczyście, jak to było w zwy­
czaju dotychczas. Podobnie 
juk święto pracy, 1 maja, rów 
nież i ten dzień przejdzie bez 
tradycyjnych uroczystości, 
bez zgromadzenia mieszkań­
ców Hawany i przemówienia 
premiera Castro. W roku de­
cydującego wysiłku, w pierw­
szych dniach rozciągniętej na 
cały rok gigantycznej zafry 10
min ton trzciny 
władze kubańskie 
na stanowisku, że 
odrywać uwagi

cukrowej, 
nadal stoją 
nie należy 
społeczeń-

stwa hucznymi uroczystościa­
mi od jednego celu, jakim jest 
skupienie wszystkich sił na 
najważniejszym froncie walki 
o cukier.

Także tradycyjny karnawał 
w Santiago, odbywający się 
właśnie w tym okresie — po­
dobnie jak zimowy karnawał
hawański został odwoła-

Przemysł ciężki po II Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str. 1.

łu okrętowego, przechodzenie 
na budowę statków o dużym 
tonażu, modernizacja jednos­
tek rybackich, stanowiących 
nasz mocny atut eksportowy. 
Wymagać to będzie rozbudo­
wy zaplecza technicznego prze 
mysłu stoczniowego i zakła­
dów wytwarzających silniki i 
wyposażenie okrętowe. Rów­
nież w przemyśle budowy ta­
boru kolejowego dużą uwagę 
poświęcimy rozwojowi bazy 
kooperacyjnej — zakładom 
dostarczającym wyposażenie 
do lokomotyw i wagonów. To 
bowiem warunkuje w dużym 
stopniu polepszenie paramet­
rów eksploatacyjnych taboru

ku trwałego i efektywności In 
westycji — kontynuuje minis 
ter Kaim. — Musimy lepiej 
wykorzystywać stworzony w 
Polsce Ludowej silny poten­
cjał produkcyjny przemysłu 
ciężkiego, wypracować meto­
dy jak najefektywniejszego 
wykorzystania ogromnych, wie 
lomiliardowych środków, prze­
widzianych na jego dalszy roz­
wój w latach 1971—1975.

Stałe przedstawicielstwo 
Kambodży w ONZ przesłało 
przewodniczącemu Rady Bez­
pieczeństwa list w związku z 
systematycznymi prowokacja­
mi zbrojnymi dokonywanymi 
przez oddziały syjamskie wo­
bec Kambodży.

List Informuje, że 10 maja 
trzech mieszkańców wsi Khai- 
dam wpadło na minę założoną 
nrzez dywersaniów syjamskich. 
Dwie osoby poniosły śmierć.

PAP

ny. 26 lipca stanie się dniem 
powszechnej, bohaterskiej pra 
cy ochotniczej, zarówno w fa­
brykach, jak i W rolnictwie.

Rezygnacja z uroczystych 
obchodów rocznicy nie ozna­
cza, że przejdzie ona bez echa. 
Przeciwnie, od kilku tygodni 
prasa jak również radio i tele 
wizja publikują wiele mate­
riałów związanych z atakiem 
na Moncadę, z „ruchem 26 lip 
ca”, który przyjął nazwę od 
tej daty, z zainaugurowaną 
wówczas na szeroką skalę par 
tyzantką obecnego przywódcy 
Kuby. W związku ze świętem 
narodowym ministerstwo re­
wolucyjnych sił zbrojnych zor 
ganizowało konkurs artystycz 
ny na najlepsze utwory lite­
rackie, plastyczne i muzyczne 
poświęcone tradycjom i dorob 
kowi kubańskiej rewolucji.

kolejowego, przyspieszenie

Bohaterowie Księżyca
Dokończenie ze str. 1

w Houston towarzyszyć im bę­
dzie 10-osobowa ekipa odpo­
wiednio dobranych eksper­
tów.

\^feźenie ruchu weekendowego

Biskup Defregger 
stanie przed sądem?

Prokuratura w mieście Aqu- 
ila w środkowych Włoszech po 
stanowiła wszcząć postępowa­
nie sądowe w sprawie byłego 
kapitana Wehrmachtu, Mat- 
thiasa Defreggera, obecnego 
biskupa — sufragana Mona­
chium, który ponosi odpowie­
dzialność za zamordowanie w 
latach II wojny światowej 17 
mieszkańców wioski Filetto.

We Włoszech nie ma prze­
dawnienia dla zbrodni hitle­
rowskich, nie obowiązują tak­
że żadne przepisy umożliwiają 
ce uniknięcia kary zbrodnia­
rzom hitlerowskim, jak to się 
dzieje w Niemczech zachod­
nich, gdzie biskup Defregger 
nie może już stanąć przed są­
dem.

Decyzja w sprawie wszczęcia 
śledztwa przeciwko niemu za­
padła po • ujawnieniu całej 
sprawy przez zachodnioniemiec 
ki tygodnik „Der Spiegel”.

11111111111111111111111111111’
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Konserwacja Barbakanu 
i Bramy Floriańskiej
Przystąpiono do wstępnych prac 

konserwatorskich nad odnowa, re 
nowacja i rekonstrukcja krakow­
skich XIII-wiecznych zabytko­
wych murów obronnych. Bramy 
Floriańskiej i Barbakanu.

W związku z planowanym przy 
wróceniem pierwotnego wyglądu 
przewiduje się wokół zabytkowe­
go Barbakanu odtworzenie daw­
nych fos. Do prac zainstalowano 
autentyczne wiertła jakich używa 
sie przy tradycyjnym noszukiwa- 
nlu złóż mineralnych. Wzbudza to 
duże zainteresowanie mieszkań­
ców podwawelskiego grodu oraz 
licznych wycieczek krajowych i 
zagranicznych.

Czynności te maja na celu prze 
prowadzenie serii badań geolo­
gicznych dla oceny jakości grun­
tu. oraz odszukania innych frag­
mentów architektury obronnej.

Warto podkreślić, że od ponad 
ino lat w obiektach tych nie byl 
przeprowadzany remont i konser 
wacja. Po zakończeniu wstępnych 
hadań i ustaleń ekipy budowla*- 
przystąpią do rekonstrukcji i od 
nowy starych krakowskich zabyt 
ków. (PAP)

szybkości pociągów, zakłada­
ny rozwój konteneryzacji trans 
portu.

Szybko będzie wzrastać pro­
dukcja sprzętu instalacyjno- 
sanitarnego, którego deficyt od 
czuwa budownictwo, sprzętu 
grzewczego, zwłaszcza kuche­
nek gazowych, a także pro­
dukcja lin, drutów, wyrobów 
śrubowych i opakowań metalo 
wych. Będziemy rozwijać na­
dal wytwórczość urządzeń 
energetycznych, transporto­
wych (suwnice), pomp, armatu 
ry przemysłowej, a szczegól­
nie aparatury i urządzeń dla 
chemii.

Zgodnie z wytycznymi II 
Plenum KC PZPR rozpoczęliś 
my intensywne prace, zmierza 
jące do zapewnienia jak naj­
lepszej realizacji rosnących za 
dań, a przede wszystkim zwięk 
szenia produktywności mająt-

ASTRONAUCI ZAPROSZENI 
NA OFICJALNE PRZYJĘCIE

Po zainstalowaniu sie astronau-
tów w 
kładzie 
zydent 
krótkie 
krofon.

izolowanej kabinie na P” 
lotniskowca „Hornet”. pre 
Nixon wygłosił do nich 
przemówienie przez mb

______ _ winszując im sukcesu i 
dziękując za to. iż „uczynili świat
nieskończenie większym”. Prezy­
dent złożył gratulacje również 
dzielnym małżonkom astronau­
tów.

Nixon zaprosił członków załogi 
„Apollo-ll” wraz z małżonkami na 
wielkie przyjęcie do Los Angeles 
w dniu 13 sierpnia br. natych­
miast po zakończeniu kwarantan 
ny. Na przyjęciu maja być obec 
ni gubernatorzy wszystkich sta­
nów (gJSA. przedstawiciele dyplo­
matyczni innych krajów i wiele 
osobistości. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI
25 VII tM« Nr 175 o#1 •)

Apollo 11“
Agencja Przestrzeni Kosmi-

cznej 
dalsze
ca.

Jak

i Aeronautyki snuje 
plany podboju Księży-

donosi Agencja Reute-
ra, powołując się na źródła 
oficjalne, pod koniec obecne­
go roku, a ściślej biorąc — w 
połowie listopada powinna wy 
ruszyć misja „Apollo 12”, któ 
rej celem będzie wysadzenie
Charlesa Conrada Alana
Beana w pobliżu krateru Ko­
pernika na wschodnim „wy­
brzeżu” „Oceanu Burz" (Ocea 
nus Procellarum). Agencją 
NASA wybrała tym razem 
lako miejsce lądowania punkt 
położony 20 stopni na zachód 
od krateru.

Zbyt mało miejsc 
niedzielnego wypoczynku

Liczne uchwały dotyczące wypoczynku po pracy postulują 
poprawę Istniejącej bazy rekreacyjnej, jej modernizację,
usprawnienia organizacyjne 
powszechności korzystania z 
Liczba uchwał jest jednakże 
ku do samego tempa rozwoju
pracy i wypoczynku świątecznego.

W istniejącej aktualnie bazie 
rekreacyjnej pomieścić się 
może niewiele ponad 600 tys. 
osób (w tym zaledwie 35 tys. 
miejsc ściegowych). Pokrywa 
to jedynie 1/4 krajowego za­
potrzebowania. W każdą po­
godną sobotę i niedzielę lata 
wyjeżdża za miasto jednora­
zowo 2,5 min ludzi. W tej sy-
tuacji zwłaszcza dla licz-

umożliwiające zapewnienie 
ośrodków wypoczynkowych 
nieproporcjonalna w słosun- 
ośrodków wypoczynki

poczynku świątecznego. Oó 1 
stycznia 1968 r. część kwot z 
funduszu przeznaczonego na 
międzyzwiązkową działalność 
środowiskową przeznaczona 
jest na budowę ośrodków wy­
poczynkowych i właściwe ich 
zorganizowanie.

Warto dodać, że wszystkie 
ośrodki związkowe mają cha­
rakter ogólnodostępny. (PAP)

„Marinę" przygotowywał 
zamach na Nixona?

Policja w Oakland (Kalifornia) 
aresztowała w środę niejakiego 
George Donahue. żołnierza amery 
kańskiej piechoty morskiej tzw. 
. marines” przechodzącego właś­
nie do cywila, pod zarzutem przy 
gotowania zamachu na prezyden- 
ta Nixona. który w tym czasie 
znajdował sie w San Francisco, 
kilka kilometrów od Oakland.

Donahue zadzwonił do centrali 
telefoniczne! zapytując o nazwę 
hotelu, w którym zatrzymał się 
prezydent Nixon. Telefonistka, 
której zwierzył sie z zamiaru za­
strzelenia Nixona zawiadomiła 
natychmiast policje. (PAP)

Depesza N. Podgórnego 
do R. Nixona

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR N. 
Podgórny przesłał gratulacje 
prezydentowi Stanów Zjedno­
czonych R. Nixonowi w związ 
ku z pomyślnym zakończe­
niem wybitnego lotu statku 
kosmicznego „Apollo 11” lądo­
waniem na Księżycu oraz bez 
piecznym powrotem na ziemię

„Prosimy przekazać mężnym 
kosmonautom — N. Armstron­
gowi, E. Aldrinowi i M. Collin 
sowi gratulacje i najlepsze ży­
czenia” — pisze m.in. w swej de 
peszy przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
N. Podgórny. (PAP)

• i co dalej...
Krater Kopernika, w pobli­

żu którego mają lądować, 
znajduje się 10 stopni na pół­
noc od równika księżycowe­
go.

Wraz z Conradem 1 Beanem 
lecieć ma — jako pilot kabi-

lotu „Apollo 11”. W czasie li­
stopadowej wyprawy kosmo­
nauci oddalą się od statku na 
około 90 metrów. Armstrong 
i Aldrin oddalali się od pojaz 
du księżycowego zaledwie na
15 metrów. Podobnie 
poprzednicy z „Apollo 
smonauci „Apollo 12” 
lują na Srebrnym

jak ich 
11” ko- 
zainsta 
Globie

niejszych rodzin weekend sta 
je się b. uciążliwy. Dodatko­
we minusy, to nie zawsze do­
godne dojazdy za miasto, nie­
doskonała gastronomia, zbyt 
mało wypożyczalni sprzętu 
sportowego, brak zorganizowa 
nej opieki nad dziećmi.

Warszawiacy nie mają zbyt 
wielkiego wyboru miejsc wy­
poczynku. Tak np. Zalesie mo 
że przyjąć jednorazowo naj­
wyżej 5 tys. osób, tymczasem 
w pogodną niedzielę zjeżdża 
tu 10—15 tys. spragnionych 
„świeżego powietrza”. Zapo­
trzebowanie na wypoczynek 
świąteczny za miastem coraz 
bardziej wzrasta.

Już rok przyszły przyniesie 
znaczne natężenie ruchu wee­
kendowego. Wówczas to na 
sobotnio-niedzielny wypoczy­
nek będzie wyjeżdżało jedno­
razowo 3 min osób. Do tego 
czasu projektowane jest znacz 
ne zwiększenie miejsc nocle­
gowych z 35 tys. do 300 tys. 
(w tym większość w polach 
namiotowych). Jednakże do­
świadczenie uczy, że pełna 
realizacja tego planu ze wzglę 
du na krótki okres — jest ma 
ło realna.

Niezwykle ważny jest pro­
blem finansowania bazy wy­

ny macierzystej Richard
Gordon, który tak jak w obec
nym locie Collins przez
czas pobytu astronautów na 
powierzchni Księżyca krążyć 
będzie wokół niego na pokła­
dzie kabiny macierzystej.

Zasadniczym celem wypra­
wy „Apollo 12” będzie kon­
tynuowanie badań naukowych 
dla zwiększenia zasobu Infor­
macji. które naukowcy mają 
nadzieję otrzymać w wyniku

przede wszystkim sejsmograf, 
folię aluminiową do badania 
„wiatru słonecznego” oraz 
inną aparaturę m. in. do po­
miaru pola magnetycznego.

Conrad, komendant lotu 
„Apollo 12” jest weteranem 
dwóch lotów „Gemini”- Gor­
don ma za sobą lot na pokła­
dzie „Gemini 11” właśnie ra­
zem z Conradem. Natomiast 
Bean będzie nowicjuszem w 
Kosmosie. (PAP)

Proces rebeliantów 
w Algierii

Sąd rewolucyjny w Algierze wy 
dał w środę wyroki na przywód­
ców rebelii z grudnia 19S7 roku, 
której celem było obalenie rządu 
Bumediena. Przebywający za 
granica przywódca rebelii pułków 
nik Tahar Zbiri został zaocznie 
skazany na karę śmierci. Wyda­
no również 5 innych wyroków 
śmierci, w tvm również na szwa­
gra pułkownika Zbiri. (PAP)

Odnaleziono płótna 
sławnych mistrzów 
Około 200 obrazów olej­

nych, akwarel, gwaszów i in 
nych płócien oraz grafik, no­
szących podpisy Degasa, Re­
noira, Gauguina,> Cezanne’a, 
Utrilla, Matisse’a, Picassa i 
wielu innych, oraz kilka 
rzeźb Rodina, o których sądzo 
no, że przepadly na zawsze, 
znajduje się obecnie w maga­
zynach Muzeum Narodowego 
w Belgradzie.

„Borba” zamieszcza serię ar 
tykulów znanego publicysty 
Bożywoja Neskowicia — któ­
ry odnalazł owe skarby — na 
temat Odysei tej bezcennej ko 
lekcji oraz dramatycznych lo­
sów rodziny do której należa­
ła.

Właściciel tej kolekcji, Rrih 
Slomouic, otrzymał ją w spad 
ku po swym przyjacielu, pary 
skim marszandzie Ambroise 
Vollard. W przeddzień zajęcia 
Francji Slomovic wywiózł o- 
brazy do Jugosławii. Z kolei, 
obawiając się zajęcia Jugosła 
wti przez Niemców, Slomonic 
ukrył swój skarb gdzieś W 
Serbii. Cala rodzina Slomoni- 
cia została rozstrzelana przez 
Niemców, oprócz jednej oso­
by, która po wyzwoleniu Bel­
gradu przewiozła tam kolek­
cję, po czym zginęła w wypad 
ku drogowym, a kolekcja za­
ginęła w tajemniczych okolicz 
nościach. Dopiero w 194t r. od 
naleziono jej ślady, kiedy „no 
wi właściciele" usiłowali 
sprzedać kilka obrazów. Do 
dzisiejszego dnia udało się od 
zyskać wszystkie dzieła z tej 
kolekcji. (PAP)



Świat osła w Richter o sobie Praca

Wnoz z grupą kolegów-dzien- 
nikarzy z podnieceniem 
oczekuję na spotkanie z 

Richterem. Jaki też jest w życiu 
codziennym? Niedostępny, suro­
wy? Wreszcie się pojawia, bar­
dzo energiczny i ruchliwy, oży­
wiony i nieco zagubiony. Obda­
rza nas zniewalającym, trochę 
nieśmiałym uśmiechem. Pada 
pierwsze pytanie.

— Pańska kariera artystyczna 
trwa już prawie trzydzieści 
lat...
— Szkoda, że nie pięć — 

przerywa że śmiechem piani­
sta — ale sądzę, iż te lata nie 
minęły bez pożytku. Jestem 
za nie wdzięczny...

—Sobie?
— Dlaczego sobie? Jestem 

wdzięczny wszystkiemu: przy 
padkowi, losowi, samemu ży­
ciu wreszcie.

— Czy pamięta pan zwój 
pierwszy koncert?
— Pierwszy? Niedawno o- 

trzymalem list od pewnej sę­
dziwej (liczy sobie ponad o- 
siemdziesiąt lat) niewiasty i 
przypomniałem sobie bardzo 
już odległe żytomierskie cza­
sy, stary, „turgieniewowski” 
dom z kolumienkami, w któ­
rym mieszkały cztery siostry 
(właśnie jedna z nich do mnie 
napisała), wielbicielki mojego 
ojca, same uprawiające muzy 
kę. W tym domu po raz pierw 
szy zagrałem na fortepianie 
dla sióstr i zdaje się, że wła­
śnie wtedy poczułem, iż mogę 
grać publicznie.

— Lotnicy polarni używają o- 
kreślenia „punkt powrotu”. Kie 
dy się ten punkt minie, moż­
na już lecieć tylko naprzód. Jak 
dawno pan przekroczył swój ar 
tystyczny „punkt powrotu”?
— Sądzę, że już na samym 

początku, gdyż właśnie wtedy 
wydarzyły się rzeczy najważ­
niejsze: zetknięcie z Neihau- 
sem i z Prokofiewem. Gdyby 
nie te spotkania, wszystko 
mogłoby się potoczyć zupeł­
nie inaczej- Neihausowi zaw­
dzięczam wszystko, gdyż po­
mógł mi stać się samym so­
bą. co się zaś tyczy Prokofie­
wa, to byłem pierwszym wy­
konawcą jego Szóstej Sonaty 
w roku 1940. Od tego koncer­
tu zaczęła się moja kariera. 
Później występowałem razem

z nim w sali imienia Czajkow 
skiego w marcu roku 1941.

— Czy obecnie przygotowuje 
pan coś nowego?
— Oczywiście, tak jak każ­

dy inny muzyk.
— Wobec tego nieco inne py­

tanie: jakie ma pan plany na 
najbliższą przyszłość?
— Wyjeżdżam na wielkie 

turnće: Włochy, Francja,
Szwajcaria, Liban, Malta, Ma 
jorka. Wezmę po raz szósty u- 
dział w festiwalu w Tours, któ 
ry odbywa się pod miastem, 
w budynku 800-letniej stodo­
ły.

W Tours występował Dawid 
Ojstrach, obecnie jedzie tam 
orkiestra kameralna Rudolfa 
Barszaja i kwartet imienia 
Borodina. Organizacją festi­
walu zajmuje się tamtejsza in 
teligencja. Robi to zupełnie 
bezpłatnie, z czystej miłości 
do muzyki. Marzę, aby podob 
ne koncerty odbywały się u 
nas w kraju, na przykład w 
Archangielskoje z jego pięk­
nymi pałacami i cudowną 
przyrodą. Podobno minister­
stwo kultury ZSRR rozważa 
taką możliwość-

— Czy lubi pan powracać do 
miejsc, które pan odwiedził?
— Bardzo lubię Moskwę i 

Tarusę, gdzie jest bardzo pięk 
na przyroda.

— Podobno Tarusa jest pięk­
ną pustelnią?
— Jakaż to dziś pustelnia? 

Turyści rozbijają namioty, od 
wiedzają mnie obcy ludzie...

— Grywa pan tam, prawda?
Czy również „dla siebie”?
— Gram to. co muszę opra­

cować. Prawdę mówiąc, nie 
lubię ćwiczyć. Wołałbym spa­
cerować i wygrzewać' się na 
słońcu, ale niestety nie mogę 
sobie na to pozwolić.

— Mówi się o panu, jako o 
wybitnym znawcy sztuki, a 
zwłaszcza malarstwa. Podobno 
sam pan też maluje?
— Po prostu pociąga mnie 

ta dziedzina sztuki, można po 
wiedzieć, że jestem jej wiel­
bicielem. Malarstwem zajmu­
ję się wyłącznie dla siebie, 
traktując je jako wypoczynek. 
Maluję, kiedy zmęczy 'mhie 
muzyka i koncerty.

— Kiedy pan gra, wydaje się, 
że sala dla pana zupełnie nie

istnieje. Czy stara się pan «- 
myślnie to osiągnąć, czy też to 
samo przychodzi?
— To bardzo skomplikowa­

na sprawa. Przed koncertem 
lepiej nie myśleć ani o pu­
bliczności, ani o programie, 
lecz włączać się w to wszy­
stko od razu. Widownia oczy­
wiście istnieje, ale wołałbym, 
aby jej nie było. Lubię estra­
dy, z których nie widać pu­
bliczności.

— W związku z tym nasuwa 
się następujące pytanie. Renard 
powiedział kiedyś: „Pozuję na­
wet wtedy, kiedy mówię, że po 
zuję”. jak pan ocenia ten ka­
lambur?
— Jest prawdziwy. Tak jest 

w rzeczywistości. Człowiek 
sztuki zawsze powinien tro­
chę grać, ale nie zgrywać się.

— Co pan sądzi o legendach 
krążących na pański temat?
— Sa w złym guście.

— Nigdy nie miał pan ochoty 
napisać czegoś o sobie?
— Chciałbym, ale brak mi 

czasu- Przechowuję siedem 
lub osiem zeszytów notatek z 
moich koncertów. Mógłbym na 
ich podstawie napisać po­
wieść autobiograficzną.

— Grał pan w filmie o samym 
sobie. Jakie pan wyniósł wra­
żenia?
— Wołałbym, gdyby mi 

ktoś zaproponował inną rolę. 
Grać samego siebie jest i nu­
dnie i niezręcznie.

— Dlaczego pan tak mało na­
grywa na płyty?
— Nie znoszę nagrań, bo nie 

podobam się sobie. Nie nagry 
wałem już z pięć lat.

— Dlaczego pozbawia nas pan 
swej sztuki?
— Pozbawiam? Proszę mnie 

słuchać „na żywo”. Ostatnio 
grywam znacznie więcej, niż 
dawniej. Częściej nie mogę, 
gdyż mam wiele pracy, a ma 
ło czasu.

Zrozumieliśmy i zaczęliśmy się 
żegnać. Richter, który nigdy nie 
udziela wywiadów i który jedynie 
dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko 
liczności zgodził się spotkać „z 
prasą" pozostał w naszej parnię 
ci jako wcielenie bezpośrednio­
ści i szczerości. Mam nadzieję, 
że to wrażenie udzieli się rów­
nież czytelnikowi.

SIEDA BUŁGAKOWA

pia.ue w aom. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 3666g._____  
Mistrz tokarski z wielo­
letnią praktyką. przyj- 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3o40g._____________________  
Emerytowana nauczyciel 
ka. przyjmie pracę, ewen 
tualnie prowadzenie do­
mu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3844K 
Przyjmę szlifierza poler- 
nika. na dobrych warun 
kach. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3910g
Dwóch uczniów do zawo 
du taplccrskiego. przyj­
mę zaraz. Pracownia ta- 
picerska Kopczyk — Po­
znań. Czerwonej Armii 
18;3918g 
Uczeń do zawodu ślusar 
skiego. potrzebny — War 
sztat Ślusarski — Poznań, 
ul. Polna 27. 3919g
l’rzvjme krawcowa do 
samodzielnego prowadzę 
nia warsztatu krawiec­
kiego 1 uczennicę — o- 
dzież damska i dziecię­
ca. Oferty „Prasa” Grun 
wnldzka 19 dla 3927g.
Malarzy, uczniów, przyj 
mę. Jeżvcka 35 m. 4. 
______________________3941g 
Przyjme młoda osobę do 
opieki nad czteroletnim 
dzieckiem 1 pomocy w 
domu. Warunki dobre. 
Tnż. Jakubowski. Wro­
cław. Grabiszyńska 183 — 
„Fadroma".K5.398 
Pania lubiącą dzieci do 
opieki nad 2 dzieci na 
1—5 godzin rannych. Ko­
nieczka, Świt 32 m. 13. 
______________________ 3992g 
Opiekunkę dla starszej 
pani, wakacie Puszczyko 
wo — poszukuję. Stary 
Tlvnek 58 m. 7. tel. 5?4-83. 

4807g
Panią, chętnie rencistkę, 
do 2-letntego dziecka — 
nrzyjmę zaraz. Eckert — 
Pnznań, ul. 27 Grudnia 
21. TT ntr. 4873g

Kuchenkę gazową, pie­
karnikiem. sprzedam. O- 
ferty „Prasa" Grunwaldz 
ka 19 dla 387sg.___________ 
Sprzedam magnetofon 
„Melodia”, Rolna M a 
m. 11. od godz. 18. 3975g
Wtryskarkę stołowa sprze 
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
397«g._____________________  
Sprzedam przyczepę sa­
mochodowo - ciągnikową. 
Swarzędz, Nowa Wieś — 
Piaskowa 22.3990g
Spiesznie sprzedam kom 
piet maszyn stolarskich. 
Szulc, Śmigiel, ul. Ma­
tejki 13. pow. Kościan. 
tel. Śmigiel 18L 40Q6g 
Sprzedam motocykl „Ja­
wa 175. Poznań, telefon 
87-28-38.4025g
Sprzedam wiązary drew­
niane dwunastometrowej 
długości, okna werando­
we. drzwi. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dln 
4030g._____________________  
Sprzedam wtryskarkę po 
zlomą. sprawdzona wy­
dajność 1,3 kg. cena 
18.000 zł. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4037g.
Kolekcje cebulek tulipa­
nów, narcyzów, kłacza 
Irysów, piwonit, byliny, 
po cenach zniżonych — 
wysyłają poczta: Szkółki. 
Kraków. Szwedzka 83.

■_________________ K5255
Prasę hydrauliczną 150 
ton, na chodzie — snrze- 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3888g
Sprzedam ściankę prze­
nośną 2X2,12 m. Ul. Łu­
kaszewicza 31 m. 5. 

3889?
Sprzedam WSK. Telefon 
519-62. 3898g

Sprzedam motocykl Ju­
nak z silnikiem ekspor­
towym, w idealnym sta­
nie. Poznań, ul. Oborni­
cka 41 m. 42. 39O3g

Sprzedam snopowlązałkę 
„Fahr” konną. w dob­
rym stanie. Klorek, Żel- 
gniewo, pow. Chodzież.

437p

Ob w ieszczenia
Komornik Sądu Powiatowego w Zielonej Górze — 
Rewiru III — mający kancelarię w Zielonej Górze 
przy ul. Chrobrego 36/4, na podstawie Monitora Pol­
skiego nr 9, z dnia 13 luTego 1967 r. — podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 1 sierpnia 1989 roku 
o godz. 11 w lokalu P. P. „Motozbyt” w Zielonej 
Górze urzy ul. Dąbrowskiego 57 — odbędzie się 
I LICYTACJA następujących samochodów osobo­
wych i dostawczych.

PAN podejmuje badania

STO? - ŚMIERCI Hk DROCACH
/"* odziennie giną na drogach 

ludzie, codziennie trafiają 
do szpitali ciężko ranni. Licz­
ba samochodów i wszelkiego 
rodzaju pojazdów stale wzra­
sta, a wraz z tym zwiększa 
się w zastraszającym tempie 
liczba nieszczęśliwych wypad­
ków na drogach.

Mimo, iż liczba samocho­
dów nie jest u nas jeszcze tak 
wysoka, jak w krajach zachód 
nich, to statystyka wypadków 
śmiertelnych w Polsce jest 4- 
krotnie wyższa. Podczas gdy w 
Stanach Zjednoczonych np. na 
35 rannych wskutek katastrof 
samochodowych ginie 1 osoba, 
w Czechosłowacji na 21 ran­
nych — przypada jeden wypa 
dek śmiertelny, to u nas pro­
porcje te kształtują się znacz­
nie bardziej tragicznie. Prze­
ciętnie na 8 rannych przypada 
jeden zgon.

Liczba rannych w wypad­
kach samochodowych w Pol­
sce przekracza 30 tys. osób 
rocznie, 10 proc, spośród nich 
ponosi śmierć. Zagadnienie wal 
ki z wypadkami drogowymi 
staje się problemem społecz­
nym wielkiej wagi. Sprawami 
tymi zamierza zająć się obec­
nie specjalna sekcja badaw­
cza utworzona w ramach Ko­
mitetu Patofizjologii Klinicz­
nej Wydziału Nauk Medycz­
nych PAN.

Sekcja ta, grupująca specja­
listów z różnych dziedzin me­
dycyny, z wielu ośrodków w 
Polsce prowadzić będzie nader 
szerokie prace badawcze. Do­
tyczyć one będą m. in. zagad­
nień klinicznych związanych z 
najczęściej spotykanymi — 
ciężkimi obrażeniami głowy i 
klatki piersiowej w czasie wy 
padków oraz metod postępowa 
nia lekarskiego.

Z przeprowadzonych obser­
wacji wynika, że w Polsce 
ogromna większość ofiar cięż­
kich katastrof ginie w ciągu 
pierwszych 100 minut od mo­
mentu wypadku. Fakt ten wy­
dalę się wskazywać na brak

natychmiastowej pomocy udzie 
lanej bezpośrednio na miejscu 
wypadku. Istnieje więc z je­
dnej strony potrzeba zabezpie 
czenia sprawniejszej i szyb­
szej pomocy pogotowia, jak 
też odpowiedniego przygotowa 
nia w zakresie niesienia pierw 
szej pomocy funkcjonariuszy 
Milicji Obywatelskiej, kierow­
ców samochodowych, dróżni­
ków itp.

Powołana Komisja PAN zamie­
rza m.in. zająć się zagadnieniami 
popularyzacji nowoczesnych me­
tod ratownictwa wśród społeczeń­
stwa poprzez zainteresowanie tymi 
problemami odpowiednich insty­
tucji i placówek.

Zdaniem Komisji, istnieje rów-

nież potrzeba odpowiedniego wy­
posażenia i właściwego przygoto­
wania wszystkich szpitali, zwłasz­
cza terenowych, w zakresie niesie 
nia pomocy ofiarom wypadków 
drogowych. Placówki te winny 
być wyposażone również w apara­
turę do reanimacji.

Podjęte zostaną także badania 
nad przyczynami i okolicznościa­
mi, w jakich dochodzi do katas­
trof samochodowych. Analizując 
te problemy, Komisja zamierza 
zainicjować szereg przedsięwzięć 
typu profilaktycznego — zmierza­
jących do ograniczenia liczby nie­
szczęśliwych wypadków. Rozważe­
nia wymaga m.in. sprawa ewen­
tualnej weryfikacji uprawnień kie 
rowców-amatorów do prowadze­
nia samochodów.

Komisja zamierza m.in. nawią­
zać współpracę z Fabryką Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu, 
celem współuczestniczenia w roz­
wiązywaniu spraw technicznych 
związanych z lepszym zabezpieczę 
niem pasażerów przed niebezpie­
czeństwem wypadków. (PAP)

Marka samoch. Nr silnika Cena wyw.
„Warszawa” M 26 218803 39.130
„Warszawa” M-26 117556 32.609
„Warszawa” M-26 122241 32.609
„Warszawa” M-20 20938 45.652
„Nysa” mikrobus typ 50 190283 40.490
„Nysa” — typ 501 077903 35.457
oraz DRUGĄ LICYTACJĘ 
dów osobowych

następujących samocho-

Marka samoch. Nr silnika Cena wyw.
„Peugeot” typ 404 4197281 44.022
„Warszawa” M-20 12495S 24.457
„Warszawa” M-20 049656 24.457
„Warszawa” M-?0 176071 24.457
„Warszawa” M-20 49858 29.348
„Warszawa” M 20 149080 24.457
„Warszawa” M-?o 07353 29.348
„Warszawa” M-20 090970 24.457
„Warszawa” M-20 094130 34.239

Galeria polskich miast G 32 000 haseł

Encyklopedia 
na którą czekaliśmy
\A/ Drukarni Domu Słowa Pol- 
’ ’ skiego znajduje się już w 
oprawie pierwsza partia Malej 
Encyklopedii Powszechnej PWN, 
jednotomowej, uniwersalnej „księ 
gi mądrości", która zastąpi swą 
ooprzedniczkę wydaną przed 
dziesięciu laty.

Redaktorzy i zespól autorski, 
liczący aż 150 wybitnych specja­
listów z całego kraju, skorzysta­
li z doświadczeń poprzedniej, 
pionierskiej pracy w tym zakre­
sie, oraz uwag krytycznych, decy­
dując się na surową selekcję ha­
seł i uwzględniając najszerzej 
dziedziny, korespondujące z zain 
teresowaniami współczesnego od 
biorcy. Dlatego też sporo miejs­
ca zajmuje w MEP najnowsza 
historia Polski, okres okupacji 
! dwudziestopięciolecia PRL. Po 
raz pierwszy każde z 834 miast 
doczekało się własnego miejsca 
na encyklopedycznych szpaltach.

Dużym walorem encyklopedii 
iest jej aktualność. Wszystkie 
materiały statystyczne były w 
trakcie pracy nieustannie weryfi­
kowane przez GUS. I nie tylko 
statystyczne. Jak poinformowano 
dziennikarzy na konferencji pra-

sowej w PWN, niemałych zabie­
gów wymagało np. już w trakcie 
druku uzupełnienie hasła: Teli­
ga... datą ukończenia podróży.

Trzykrotnie więcej niż w po­
przedniej encyklopedii znalazło 
się materiału ilustracyjnego, a 
to dzięki nowoczesnej koncepcji 
graficznej, wykorzystującej mar­
ginesy. Mamy więc bogaty ser­
wis fotograficzny uzupełniający 
hasła biograficzne mężów stanu, 
ludzi nauki i sztuki, rysunki i wy­
kresy — niezależnie od umiesz­
czonych w tekście. Mimo to stro­
nice nie straciły na przejrzystoś­
ci. ,

Pierwsze egzemplarze Malej 
Encyklopedii Powszechnej do­
trą do księgarń w drugiej poło­
wie sierpnia. Tegoroczny nakład 
- 200 tys. egzemplarzy. Niemniej 
PWN przewiduje kontynuację tej 
edycji jeszcze w następnych 
dwóch latach.

Przy okazji można nadmienić, 
że istnieje projekt wznowienia 
Wielkiej Encyklopedii Powszech­
nej, (o ile tylko możliwości poz­
wolą) w zaktualizowanej i poprą 
wionej wersji oraz zmienionym 
formacie, bardziej dostosowa­
nym do naszych pólek, (iws)

Zarząd Spółdzielni 
Inwalidów Niewidomych „Szczotkarz” 

w Poznaniu, ul. Żeromskiego nr 9
ZAWIADAMIA, 

że z dniem 1 lipca 1969 r.

ZMIENIONO NAZWĘ SPÓŁDZIELNI 
która brzmi: 

Spółdzielnia Inwalidów Niewidomych 
„ S I N P O ” - Poznań, 

ul. Żeromskiego nr 9, telefon 420-15 do 19. 
K5450

Sprzedam Citroen BL 11. 
Oglądać: parking — plac 
Wiosny Ludów.3993g
Wartburg de Lux, sprze 
dam. Nad Wierzbakiem 
5. Warsztat.4H84g
Sprzedam Żuka, Warsza­
wę M-20. Józef Włodyka. 
Sarbinowo, tel. 85. pow. 
Koszalin. K5258
Sprzedam Skodę furgon, 
na chodzie. Tel. 430-67. 
________________ 3914g 
Kupię Mikrusa (podać 
stan, cenę). Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla
MIMlR

Pracujący pan. poszuku­
je pokoju. Zgłoszenia — 
tel. 513-05. 3856g

’ LoKale

Mieszkanie spółdzielcze, 
komfortowe, pokój z wnę 
ka M-3. II ptr.. Orzecho­
wa - Dębiec, idealne dla 
starszego małżeństwa — 
zamienię na 2—3'/«-poko- 
jowe. Warunki do omó­
wienia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4035g

2 pokoje, kuchnia, duże, 
wygody, kwaterunkowe, 
centrum Świebodzina, 22 
Lipca 34/2 — Leszczyń­
ska. zamienię na miesz­
kanie w Poznaniu.

K5274

O kupno samochodu w drodze licytacji publicznej, 
mogą ubiegać się wyłącznie osoby prywatne.

Ubiegający się o kupno samochodu w drodze 11- 
cytącii winien wpłacić wadium w wysokości 10 pro-' 
cent wartości samochodu do Kasy „Motozbytu” w 
Zielonej Górze, w dniu 31 lipca 1989 r. od godz. 8 
lub w dniu licytacji od godz. 8—11.

Samochody oglądać można w dzień licytacji w 
godz. od 8—11, na terenie P. P. ..Motozbyt” w Zie­
lonej Górze, ul. Dąbrowskiego 57. K5551

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ REKLAMODRUK ” w Poznaniu

ZAKŁAD ŚWIATŁOKOPII
ul. Dąbrowskiego 25 a, tel. 458-09

WYKONUJE SZYBKO i SOLIDNIE

WSZELKIE ODBITKI
z papieru Światłoczułego.

_______________________________________________ K5444

NauKa
Nauczę robienia swetrów 
na maszynach i apara­
tach dwupłytowych, rów 
nież zamiejscowo. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 3865g.
Student udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki i chemii. Tel. 500-31.

Kupnu
Kupię tarcz koła, bę­
ben hamulcowy, skrzynie 
biegów do „Moskwicza 
407”. Patrałow. Kórnik, 
Plac Niepodległości 3.
 3931g 
Kupię skrzynie ładowna 
do „Lublina”, rozkładana 
na boki i kabinę blasza­
na. Witkowski. Michała 
100. 3821g
Kupię szlifierkę do wa­
łów oraz na części Ursu- 
<a-28. DKW-F8 na części. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 4493gpr.

Tanio snrzedam ,.Velo- 
rex” trójkołowy. Wlado 
mość: Borek Wlkp.. Zdzi? 
ska 62 m. 4. 441 p
Korzystnie sprzedam — 
MZ 250. Wiadomość: teł. 
401-ło. 4701 g

Sprzedam okulary słu­
chowe, wobulator. diody 
germanowe, noże do ra­
dzieckich golarek, mag­
netofon reporterski, ma­
szynę do szycia. Poznań, 
Winogrady 31 m. 2. tel. 
536-67. 3922g
Sprzedam motocykl MZ 
250/2. rok produkcji 1968. 
Grunwaldzka 149, po go­
dzinie 19. 3929g
Wózki dziecięce, najnow­
sze modele, poleca Szcze­
pańska. Czerwonej Armii 
fil w podwórzu. 1251g

Szynszyle, również kot- 
ne. sprzedam. Możliwość 
zamiany na ule z pszczo 
łami lub skórki nutrii. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 3010g.

Dwie młode, rasowe kro­
wy na wycieleniu oraz 
dwie cielne, sprzedam z 
powodu likwidacji gosoo 
darstwa. Poznań. Obor­
nicka 181. 4045g

Dobrze zaprowadzona be 
toniarnie. sprzedam, wy­
dzierżawię lub przyjme 
wspólnika uczciwego. Jó 
zef Ktinsik, Przeźmiero­
wo. Leśna 9 (obecny w 
każda niedziele). 449p

Motocykl WSK. sprze­
dam. Poznań' - Wola. Wi-

1A

Samochody^

Sprzedam sypialnie całą, 
albo pojedyncze części. 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
37a m. 7. 384Ig

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód osobowy marki 
..Ford”, po remoncie. — 
Zgłoszenia: Pobiedziska 
tel. 129. 3868g

Samotna ze szkolnictwa, 
poszukuje niekrępującego 
pokoju, od 20 sierpnia 
(ważny dobry dojnzd do 
śródmieścia). Olszak, ul. 
Główna 3.4562gpr
2 pokoje wygodami w 
Zielonej Górze, zamienię 
na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3441 g.______________________  
Panów lub panie, na po 
kój przyjme. Jugosłowtań 
ska 8b.47976g
Komfort, pokój, łazien­
ka, kuchnia — zamienię 
na większe. Stary Rynek 
— tel. 524-83. 4806g
Uczennica technikum, po 
szukuje pokoju. Płatne 
ewentualnie z góry. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 3883g.
Osobie samotnej członki 
ni spółdzielni, wynajmę 
nokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3817g 
Pokój, centrum, c. o., ła­
zienka. wynajme studen 
tom I roku. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3875g.

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3. I p.. Wroc­
ław. na równorzędne w 
Poznaniu. Oferty 90403 — 
Wrocław „Prasa”, Pod- 
wnle 62. K5279

Nieruchomości

Kupię dom z ziemia 3 
morgi. Blisko komunika­
cji PKP. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
3538gpr.

Gospodarstwo prywatne, 
kupię do 5 hektarów bu 
raczanej ziemi, ze sadem, 
inwentarzami, masywny­
mi zabudowaniami, ze­
lektryfikowane, przy Po 
znaniu, blisko stacji do 
400.000 zł. Nowak — Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

4809g

Parcele budowlane sprze 
dam — 10 minut do ko­
munikacji miejskiej. — 
Piątkowo, Obornicka 30, 
Kajtek. 3816g

Sprzedam ogród owoco­
wy. uzbrojony. 1500 m*. 
Gniezno, blisko śródmie­
ścia. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3881g

UWAGA! ABSOLWENCI 
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Wielkop. Okręgowe Zakłady Gazownictwa
w Poznaniu, ul. Grobla nr 15

PRZYJMUJĄ

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW 
do nowo otwartego oddziału o specjalności 

„monter zewnętrznych sieci komunalnych* 
W ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ 

w Poznaniu, ul. Raszyńska 48.
Zapisy oraz informacji udziela Dział Kadr 

WOZG — pokój 206.
Przyjmowani będą ty Hm chłopcy, którzy 

ukończyli szkołę podstawowa w roku szkolnym 
1968/69. Uczniowie zatrudnieni będą w WOZG 
i otrzymywać będą wynagrodzenie zgodnie 
z obowiązującymi przepisami dot. zatrudnienia 
młodocianych w celu nauki zawodu.

Uczniowie otrzymują deputat gazu. Absol­
wentom zapewnia się miejsca pracy w WOZG.

Dla uczniów wyróżniających się dobrymi 
wynikami nauczania istnieje możliwość konty­
nuowania nauki w szkole średniej.

Ze względu na ograniczona ilość miejsc przy 
przyjmowaniu decydować będzie kolejność na­
pływu zgłoszeń. K5352

Przyjmę pana na jedno­
osobowy pokój. Adres — 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 3904g.
Zielona Góra! 2 pokoje, 
kuchnia. wygodami. I 
ptr., zamienię na pokój, 
kuchnia c. o. w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3837g
Bydgoszcz! Mieszkanie 
spółdzielcze M-3. zamie­
nię na podobne w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3338g
Mieszkanie 42 m*. przy­
należności. Łazarz, żarnie 
nię na dwa pokoje. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 3853g.______________ 
Młode, bezdzietne mał­
żeństwo. poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4021g
Zamieni? dwa małe poko 
1e z kuchnia M-3. I ptr.. 
nowe budownictwo. Dę­
biec, 3 minuty od tram­
waju na wieksze. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3870g.

Parcelę zadrzewiona (1000 
m*), zamienię na miesz­
kanie wyłączone — 2 po 
koję z kuchnią, w Pozna­
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3902g
Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo (z zabudowa­
niami), od 2—5 ha, naj­
chętniej blisko Poznania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 3906g.
Sprzedam zadrzewioną 
działkę 1.260 m! r. pla­
nem budowy. Luboń 3, 
Czerwonej Armii 39b. 
________________ 3913g 
Gospodarstwo 10 ha z za 
budowaniami — pilnie 
snrzedam. Bronisław Mar 
kiewicz, Żuławki, poczta 
Drewnica. pow. Nowy
Dwór Gd.K5257
Sprzedam dom wraz z 5 
morgami i budynkiem go 
snodarczym. Palędżle. ul. 
Nowa 6. 3933g
Sprzedam 1 ha ziemi, na 
dającej sie pod ogrodni­
ctwo w Poznaniu. Tel. 
560-74 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 395«g

Samotna, członek spół­
dzielni. poszukuje poko­
ju na 2 lata. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3949g.
Przyjme 2 studentki na 
nokój (tylko I roku). O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 3958g.________  
Osoba samotna, poszuku 
’e pokoiu samodzielnego 
z c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3961g 
Małżeństwo — poszukuje 
pokoju z kuchnia na o- 
kres ’/« roku. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
?979g.
Pokój z kuchnia, samo­
dzielne. Jeżyce zamieni? 
na podobne, dzielnica o- 
bojetna. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 4018g,

Wrocław — zamienię mie 
szkanie spółdzielcze M-2. 
na podobne w Poznaniu.
Oferty 90458 Wrocław — | 
„Prasa” Podwale 62.

K5280

Kupię jedną lub dwie 
morgi. Mogą być nietiżyt 
ki. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3980g.

Kupie parcele, blisko Po 
znania, nalchetniel ogro 
dniczą. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3982g

Piętro willi, wyłączone, 
wolne, z ogrodem. Jeży­
ce — sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 3991g.

Okazyjnie sprzedam heli 
tar ziemi w Umultowie. 
Wiadomość: Mosina, Reva 
4-3994 g

Sprzedam gospodarstwo 
8 ha. Jan Bulak. poczta 
T "domy, pow. Oborniki 
Wlkp. 4023g

Kupię lub wezmę w 
dzierżawo hektar dobrej 
ziemi, blisko Poznania. 
Dogodny doiazd. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4027g.



Tak wygląda 
metamorfoię. 
place, wokół

obecnie centrum Katowic, miasta, które w ostatnich latach przeszło zasadniczą 
Wyburza się cale partie brzydkich domów czynszowych, przebudowuje ulice i 
których wyrastają nowoczesne gmochy, godne stolicy przemysłowego śląska. Na

id jęciu: fragment nowego centrum Katowic. Fot. — CAF — Seko

Pocztówka 25-lecia

ŚLUBNY BUKIET BOHATEROM
Jest sobota. Przed gdań­

skim staromiejskim ra­
tuszem rząd samocho­

dów- Mój tutejszy cicerone — 
właściciel taksówki nr 825 — 
Piotr Taraszkiewicz wybrał 
to miejsce specjalnie.

— To musi pan zobaczyć! 
Bez tego obraz społeczeństwa 
Gdańska nie będzie pełny — 
stwierdził.

Chwilę jeszcze stoimy i wre 
Bzcie z Pałacu Ślubów, bo tak 
nazywają gdańszczanie ratusz 
staromiejski, wychodzi pierw

skich walczyła bohatersko 
polskość Ziemi Gdańskiej.

O

Za ten swój patriotyzm dro 
go zapłacili tutejsi Polacy. To 
właśnie dla nich najeźdźcy hi 
tlerowscy założyli obóz zagła­
dy w Stutthofie- Straciło w 
nim życie 85 tys. więźniów.
Dzisiaj

Obóz 
jest w 
jącego,

mieści się tu muzeum, 
zalega cisza. A jednak 
nim coś tak wstrząsa- 
że wszyscy wchodzący

sze młode małżeństwo. Za ni­
mi wysypują się weselnicy, 
ale tylko młodzi zajmują miej
sce w samochodzie.

— Ruszamy za nimi? — py­
ta taksówkarz i rusza nie cze 
kając na odpowiedź. Jedzie- 
my dobre 10 minut. Przed na 
mi weselna „Wołga”. Ale oto 
jesteśmy już na Westerplatte. 
Doganiamy młodą parę. Są 
już pod Pomnikiem Obroń­
ców. Podchodzą blisko do co-
kołu, 
kl^ka

Panna młoda przy- 
i składa u pod-

na teren przyciszają głos. Jest 
1 wycieczka. Dzieci z podsta­
wowej szkoły w Świdnicy 
składają w krematorium wią­
zankę biało-czerwonych goź­
dzików 1 jednocześnie tarczę 
szkolną. Tych tarczy jest wie 
le. Stanowią one żywy dowód 
pamięci dla tych, którzy odda 
li swoje życie, byśmy mogli 
żyć i pracować w spokoju.

Stutthof, to nie tylko mu­
zeum przypominające strasz­
ne czasy, to również ostrzeże­
nie: „Ludzie, bądźcie czujni”!

Jesteśmy na najpiękniejszej 
ulicy Gdańska — Długim Tar

gu. Na wielkiej estradzie od­
bywa się festiwal amator­
skich zespołów artystycznych 
województwa gdańskiego. Ty­
siące turystów i mieszkańców 
Gdańska- Jedni słuchają wy­
stępów, drudzy podziwiają 
„cacka" architektury. Bo rze­
czywiście w Gdańsku jest co 
oglądać. Do późnej sobotniej 
nocy bawi się radośnie mło­
dzież.

Trójmiasto aż tętni pracą. 
Dwie stocznie w Gdańsku i 
Gdyni, „Zamech” w Elblągu, 
ZNTK, Fabryka Płyt Pilśnio­
wych w Czarnej Wodzie i 
dziesiątki nowych zakładów 
zdobyły sobie sławę nie tylko 
w kraju. Ale nie zapominaj­
my, że Gdańsk jest portem. Z 
niego wychodzą statki 25 sta­
łych linii do 150 portów 50 
krajów- Statki z napisem port 
macierzysty „Gdańsk” rozsła­
wiają polską marynarkę i 
kraj nasz po całym świecie. 
Teraz chociaż w zarysie, ma­
my pełniejszy obraz dzisiejsze 
go Gdańska. Gdańska stojące 
go na straży mogił ojców i na 
straży wielkich osiągnięć 
25-lecia PRL.

JERZY KNAPIK

Pamięci „Czarnego Legionu
■rj yio ich dwustu czter- 
ri dztesfu. Dwustu czter-

** dziestu synów Ziemi Go 
styńskiej..." Tymi słowami roz 
począł swoje przemówienie I 
sekretarz KP PZPR Jan Ław­
niczak podczas poniedziałko­
wej uroczystości odsłonięcia ta 
blicy pamiątkowej na budyn­
ku gostyńskiej Huty Szkła. W 
skupieniu słuchały tysiące lu­
dzi przybyłych tu z miasta i 
powiatu. Słuchali przybyli tu 
zaproszeni żołnierze: dla nich 
były to nieznane kartki z dzle 
jów ruchu oporu na terenie 
Wielkopolski.

Było ich dwustu czterdzie­
stu. Dwustu czterdzie­

stu młodych robotników Huty, 
rolników z okolicznych wsi i 
harcerzy. Wielu z nich do nie­
dawna nie ujawniało przyna­
leżności do organizacji „Czar­
nego Legionu”. Traktowało to 
jako sprawę osobistą, jak obo 
wiązek patriotyczny. Tylko w 
rodzinach, które w roku 1942 
okryły się żałobą, przechowy­
wała się pamięć. W roku 1964 
zabrali się do tej sprawy har­
cerze. Sekretarz KP PZPR — 
Józef Matuszak zaczął szukać 
materiałów archiwalnych. 
Jeździł do Zwickau. Z 
pomocą przyszedł mu student 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
— Włodzimierz Sławecki, 
członkowie ZBoWiD-u. Zgro- 
wadzono wiele relacji i doku­
mentów.

Ząpzęło się od kampanii 
wrześniowej. Chłopi pod do­
wództwem komunisty — Jana 
Przewoźnego, który w czasach 
sanacyjnych czterokrotnie od­
siadywał za swoje postępowe 
poglądy i działalność w wię­
zieniach. między innymi w Be 
rezie Kartuskiej — utworzyli 
oddział ochotników przy Obro 
nie Narodowej. Przegrana kam 
pania była dla nich wstrzą­
sem. Jeden z nich pod Środą 
usiłował popełnić samobójstwo.

ściu do Puszczy Kampinow- 
skiej.

Zbieg okoliczności przyczy­
nił się do częściowej dekonspi 
racji „Czarnego Legionu". W 
kwietniu 1941 roku żandarmi 
niemieccy zaczęli szukać skra 
dzionej Niemce portmonetki. 
Wchodzącym do jednego domu 
przy ul. Poznańskiej spadł pod 
nogi pistolet, którego chciał u- 
kryć w rynnie brat członka or 
ganizacji. W czasie rewizji 
mieszkania znaleziono ukrytą 
listę członków (na szczęście nie 
kompletną). Zaczęły się aresz­
towania. Mimo nieludzkiego bi 
cia, wymyślnych tortur, chłop 
cy trzymali się dzielnie. Jeden 
z nich popełnił samobójstwo, 
aby nikogo nie zdradzić. Dzię­
ki takiej postawie, w areszcie 
znalazło się tylko 78 „czarno- 
legionistów”. Starali się prze­
trzymać, odwlec proces, liczy­
li — było właśnie lato 1941 r.

koncentracyjnych. Skazani wy 
rok przyjęli z godnością. Nikt 
z nich nie skorzystał z przysłu 
gującego im prawa zwrócenia 
się o łaskę zamienienia wyro­
ku śmierci na dożywocie.

23 i 24 czerwca 1942 roku wy 
roki wykonano.

Szła już noc. Młodzież
ZMS-owska, której tu 

wręczono ufundowany przez 
społeczeństwo gostyńskie sztan 
dar, skończyła właśnie ślubo­
wanie przed odsłoniętą tablicą. 
Będzie wierna wyzwolonej Oj 
czyżnie Ludowej, będzie strzeg 
ła jej dorobku i ten dorobek 
będzie pomnażała nauką i pra 
cą.

Opel poległych... Padają naz 
wiska 12 zgilotynowanych, 37
zamordowanych więzie-

Po powrocie do domów 
świadkami rozstrzeliwań

byli 
(30

— na szybkie 
Radzieckiej.

Z Rawicza, 
ziono ich z 
trzymano do I

nadejście Armii

dokąd przewie- 
Gostynia i gdzie 

28 października,
zostali przetransportowani do 
Zwickau. W tamtejszym wię­
zieniu św. Katarzyny spotkali 
się z członkami ruchu oporu z 
poznańskiego „Stomila”, z 
Włocławka i Śląska. Dyrekcja 
więzienia chciała sama zakoń­
czyć sprawę. Sprzeciwiło się ge 
stapo poznańskie — to prze­
cież były jego ofiary. Zjechało 
ono. Na sesji wyjazdowej w 
dniach od 11—13 maja 1942 r. 
zapadły wyroki: dwunastu pod 
gilotyną, reszta do obozów

niach. Za każdym nazwiskiem 
brzmią werble. W rękach człon 
ków ZMS płonie 49 pochodni. 
49 pochodni pamięci. Rozlega 
się salwa honorowa — jak 
przystoi poległym żołnierzom.

Pod tablicą (wg projektu Ry 
szarda Skupina) delegacje po­
wiatowych władz politycznych 
i administracyjnych, ZBoWiD 
i innych organizacji społecz­
nych, zakładów pracy — skła 
dają wieńce. Składają wieńce 
i wiązanki kwiatów źyjący 
członkowie „Czarnego Legio­
nu” oraz najbliżsi pomordowa 
nych: ojcowie, bracia, siostry. 
Naręcza kwiatów przyniosły 
tu matki wiejskie — opłaka­
nym swoim synom.

JÓZEF PIEPRZYK

Rzecznicy
ducha odwetu

nóża swój ślubny bukiet.z bia 
łych róż- Stoimy wzruszeni 
tym pięknym zwyczajem mło 
dzieży gdańskiej. Jest cisza. 
Patrzymy w chmury. Mimo 
woli przypomina się wiersz 
Gałczyńskiego:

„W Gdańsku staliśmy tak 
jak mur

Gwiżdżąc na szwabską 
armatę.

Teraz wznosimy się wśród 
chmur

Żołnierze z Westerplatte".
Z daleka dobiega nas głos 

syreny. To okręt Marynarki 
Wojennej, wychodząc na pa­
trol, oddaje hołd poległym 
żołnierzom.

Niedaleko stoi czołg, na któ 
rym w 1945 r. wkroczyła do 
Gdańska I Brygada Pancerna 
Ludowego Wojska Polskiego 
im. Bohaterów Westerplatte. 
Spotkał ich ten zaszczyt, że 
odbili miejsce, w którym w 
1939 r. garstka żołnierzy pol-

Dwa patenty
w sprawie czystej wody

Zanieczyszczenia wód rzecz 
nych ściekami bardzo często 
prowadzą do wytrucia ryb i 
zniszczenia wszelkiego życia 
biologicznego. Minimalna za­
wartość fenolu — 1/1000 mg 
na 1 litr wody — czyni ją już 
niezdatną do picia. Trochę 
większe stężenie fenolu w wo­
dzie wyklucza jej przydatność 
nawet w przemyśle.

Niedawno prof. Andrzej 
Grossman wspólnie z mgr 
Jadwigą Pasynkiewicz opra­
cował nowy sposób oczyszcza 
nia ścieków zawierających fe­
nole. Sposób jest prosty — po 
lega on bowiem na dodaniu 
ozonu do spienionych ście­
ków. Oczyszczone w ten spo­
sób ścieki mogą być odprowa-

dzone do kanalizacji, bądź do 
zbiorników wody, mogą być 
również wykorzystane jako 
woda chłodnicza w danym za 
kładzie produkcyjnym.

Drugim wynalazkiem służą 
cym do oczyszczania wody i 
ścieków jest urządzenie skon 
struowane przez mgr. Jana 
Sobieskiego i mgr. Edwarda 
Czerwińskiego. Oczyszczalnik 
ma formę dużego zbiornika, w 
którym ścieki przepływają 
przez warstwę specjalnego o- 
sadu pochłaniającego zanie­
czyszczenia.

Oba wynalazki zostały opa­
tentowane i niedługo znajdą 
praktyczne zastosowanie.

PAP

Izakładników w Gostyniu, 13 w 
Krobi. 3 w Poniecu) i maltre­
towania ludności. Nie mogli też 
Dogodzić sie z narzuconą im 
rola niewolników. Doirzeweła 
chęć pomszczenia zbrodni, chęć 
wywalczenia wolności.

Po nawiązaniu kontaktów z 
emisariuszem Związku Walki 
Zbrojnej dążono do tego, aby 
jak najwięcej młodych Pola­
ków znalazło zatrudnienie w 
Hucie. Gromadzono broń, fa­
brykowano granaty, prze­
prowadzano ćwiczenia woj­
skowe. Organizacja wzros­
ła do ponad 240 członków. Nie 
mieli oni sprecyzowanego pro 
gramu politycznego. Ale wie­
rzyli, że nowa Polska będzie 
inna, że w niej fabryki będą 
należeć do robotników, a zie­
mia obszarnicza do bezrolnych 
i małorolnych chłopów.

Z uwagą rejestrujemy 
wszystkie te głosy w Nie 
mieckiej Republice Fede 

ralnej, które wypowiadają się 
za realizmem w polityce za- 
chodnioniemieckiej, za rzeczy­
wistą tzn. opartą na uznaniu 
status quo normalizacją sto­
sunków z Polską i innymi kra 
jami socjalistycznymi. Tak po­
stępowaliśmy dawniej i tak po 
stępujemy dziś. Ilość i waga po 
lityczna tych głosów zależy 
nie od nas, lecz od rozwoju sy 
tuacji politycznej w Niem­
czech Zachodnich. To jest oczy 
wiste.

su na nikogo, kto: a) wypowia­
da się za uznaniem reżimu Ul-
brichta jako drugiego 
niemieckiego; b) zaleca
cję niemieckich
wschodnich, chce

państwa 
rezygna 
terenów 
przyjąć

stworzony przez Rosjan w Euro­
pie środkowej status ńUo jako 
ostateczny, względnie respektuje 
i uznaje linię Odry-Nysy jako 
„polską granicę zachodnią”; c) 
uważa układ monachijski za nis 
ważny czy niesprawiedliwy...”

doPrzygotowywano się 
zbrojnego powstania. Myślano 
o zburzeniu większych zakła-
dów produkcyjnych na rzecz 
wojsk hitlerowskich i o przej-

A L 0 3 Z ? T WAR DECK!
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Tymczasem robiłem jeszcze wycieczki po okolicy ro­
werem. Nieraz gdy wracałem, mama płakała. Dobrzy 
ludzie donosili jej. że widzieli mnie wsiadającego do po­
ciągu. A ja w rzeczywistości jechałem w zupełnie innym 
kierunku niż dworzec. Czasami przeżywałem też przy­
gody. Po drodze obrzucały mnie dzieci kamieniami 
z okrzykiem: „Heil Hitler!". Próbowałem to zawsze zba­
gatelizować, jadąc spokojnie dalej. Tylko raz podobne 
wydarzenie wytrąciło mnie z równowagi. Przy moim 
rowerze powiewał proporczyk NRF z naszytym na nim 
czarnym orłem, w niego właśnie trafił celnie m’erzony 
kamień jednego z trzech moich prześladowców. Zesko­
czyłem z roweru i wdałem się z nimi w bójkę. T mimo 
że sam nie pozostając dłużny oberwałem porządnie, czu­
łem się dumny, że broniłem barw swego kraju.

Jednak z każdym dniem mego pobytu w Polsce potę­
gowała się we mnie konieczność podjęcia jakiejś decyzji. 
Zastanawiałem się nad swym położeniem i dochodziłem 
do wniosku, że najlepszym rozwiązaniem byłaby uciecz­
ka od tego wszystkiego — zwłaszcza od myśli o tym, 
czego się tutaj dowiedziałem. Czekałem zatem na odpo­
wiednią chwilę, żeby zakomunikować swą chęć powrotu 
do domu, do Koblencji.

Pewnego dnia, gdy jak zwykle wróciłem z dalekiego 
rajdu po okolicy, zastałem matkę w sypialni. Płakała. 
Nie ukrywała swych łez i to mnie zaszokowało a jedno­
cześnie przeraziło — wiesz już przecież, że łzy kobiece 
robią na mnie wrażenie. Na moją prośbę opowiedziała 
mi przerywanym szlochem głosem o swej wizycie w Po­
znaniu. Złożyła tam mój paszport, zgłaszając tym samym 
moje przybycie i pobyt w Polsce. Ponieważ uczyniła to 
z pewnym opóźnieniem, miała przykrości z tego powo­
du. Paszport został w Poznaniu, nie było bowiem szefa 
urzędu, załatwiającego te formalności — wyjechał służ­
bowo do Moskwy. Na moje pytanie, czy otrzymała po­
kwitowanie — dowód złożenia paszportu, odpowiedziała 
przecząco. „Dostaniesz od nich zawiadomienie o załat­
wieniu formalności, po czym paszport ci zwrócą” — 
uspokajała mnie. „Wracasz za dwa tygodnie do NRF? — 
spytała mnie nagle zduszonym głosem. Patrzyła przy 
tym we mnie pełnymi łez oczami, które wyrażały nieme 
błaganie. Czułem się tak, jak gdybym popełnił jakieś 
nieokreślone przestępstwo, czułem się po prostu winnym 
czegoś, czego nie potrafiłem nazwać. „Mógłbym ewentual 
nie pozostać w Polsce" — wyksztusiłem nieswoim gło­
sem. Powodowany odruchem serca powiedziałem coś, cze­
go w chwilę potem żałowałem. Po raz pierwszy rzuciła 
mi się wtedy na szyję — była szczęśliwa. Natychmiast 
odzyskała energię. Sprawa potoczyła się szybko. Za­
dzwoniła do ojczyma do fabryki, powiadamiając go o 
mej „nagłej” decyzji. Ten natomiast udał się natych­
miast po pracy do milicji, aby zabrać niezbędne kwe­
stionariusze. Rodzice moi byli w siódmym niebie, 
ja zaś dopiero teraz zdałem sobie sprawę z konsekwencji 
mej nieprzemyślanej, impulsywnej decyzji. A wycofać 
się nie mogłem — nie pozwalał mi na to honor. Doszło 
do czegoś czego nie miałem absolutnie w swych planach. 
Zamiast postanowienia powrotu do Koblencji — decyzja 
pozostania w Polsce. Teraz dopiero zaczął się prawdziwy 
ruch w domu.

Równie zrozumiałe powinno 
być to, że czujnie obserwuje­
my działalność tych sił zachód 
nioniemieckich, które działają 
dokładnie w odwrotnym kie­
runku, które rewizję istniejące 
go w Europie stanu rzeczy, 
przede wszystkim zaś rewizję 
istniejących granic, uważają za 
narodowe zadanie Bonn.

Wśród tych sił ważną po­
zycję zajmują ziomkostwa.

Można by już dziś zapełnić ca 
łe tomy autorytatywnymi wy­
powiedziami zachodnionie- 
mieckimi, z których wynika, że 
przesiedleńcy zostali w NRF 
w pełni zintegrowani pod 
względem gospodarczym i spo­
łecznym i że w tej sytuacji 
sens istnienia ziomkostw jest 
wyłącznie polityczny. Szczegół 
nie zwraca się przy tym uwa­
gę na polityczną działalność 
funkcjonariuszy ziomkowskich. 
Joachim Besser w „Koelner 
Stadt-Anzeiger” pisał niedaw­
no:

Następują dalsze punkty te- 
go rewizjonistycznego dekalo­
gu, a także konkretne wskaza­
nia, w jaki sposób należy 
zwalczać „polityków rezygna­
cji” („Verzichtler”), którzy glo 
szą wspomniane wyżej poglą­
dy.

Można by powiedzieć — i czę­
sto rzeczywiście słyszymy ta­
kie głosy z Bonn — że funkcjo 
nariusze ziomkowscy uzurpo­
wali sobie tę rolę stróżów pra 
womyślności politycznej, że 
nikt ich do tego nie upoważ­
niał. Nie usłyszeliśmy jednak 
dotąd sensownej odpowiedzi, 
dlaczego w takim razie ziom­
kostwa po dzień dzisiejszy cie 
szą się oficjalnym poparciem 
rządu NRF i wielkich partii 
zachodnionicmieckich. Nikt 
nie powinien się w Niemiec­
kiej Republice Federalnej dzi­
wić, że’ wiarygodność różnych 
głosów zachodnioniemieckich 
na temat normalizacji stosun-
ków Z 
w tym

W 
mówi
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Polską oceniamy także 
kontekście.

Niemczech 
się często

wkładzie”, jaki 
wniosły na rzecz

Zachodnich’ 
o „wielkim 
ziomkostwa 
„pojednania

„Panowie funkcjonariusze, któ 
ny * ’o»u wypędzonych... 
Mówią o powrocie, a mają na 
myili odwet... Opowiadają s ę 
po stronie głupoty, przeciwko 
prawdziwym interesom ludzi, 
którzy jut od dawna uwatają Re 
publikę Federalną za swoje stro 
ny ojczyste... Duch bowiem, któ 
ry wyrata się w przemówieniach 
funkcjonariuszy, to duch odwe­
tu, a tym samym duch wojny”.

z narodami Europy wschod­
niej” przez to, że w tzw. „Kar­
cie Wypędzonych” wyrzekły 
się użycia siły w realizacji 
„prawa do stron ojczystych". 
Ma to stanowić swojego rodzą 
ju alibi dla rewizjonistycznej 
działalności tych organizacji.

Ziomkostwa — a ściślej mó­
wiąc przeróżni „rzecznicy” 
tych organizacji — spełniają 
w NRF rolę stróżów prawo- 
myślności politycznej. „Frank­
furter Rundschau” opubliko­
wała poufny okólnik „Związku 
Wypędzonych”, w którym wła­
dze tego związku zalecają 
członkom na kogo nie mają glo 
sować w nadchodzących wybo­
rach do Bundestagu. Czytamy 
w tym okólniku:

Trzeba na to odpowiedzieć, 
że niemożność użycia siły nie 
wynika z dobrej woli NFR, a 
już najmniej ziomkostw, lecz 
z istniejącego w Europie ukła­
du sił, z siły obronnej Układu 
Warszawskiego. Natomiast ca­
ła działalność ziomkostw oży­
wiona owym „duchem odwe­
tu”, o którym pisał cytowany 
tu dziennikarz zachodnionie- 
miecki, zatruwa atmosferę po- 
lityczną w Europie.

ALOJZY BIEL

„CEtonkowie nsuzyeh stnwa- 
nysseń nie oddadzą swego gło-
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Dyrekcja MHD Artykułami SpeiyweiymJ
Poznań Południe

PRZYPOMINA MIESZKAŃCOM 
MIASTA POZNANIA,

ZE KONKURS Z NAGRODAMI

W AKCJI SKUPU
opakowań szklanych

GŁÓWNE NAGRODY TO:

TR W A!

♦ APARAT RADIOWY, 
♦ ROWER — oraz 
< 20 NAGRÓD PIENIĘŻNYCH.

Każdy z odsprzedających od 20 szt. butelek 
otrzymuje bon, bony wydają:

pnnkt 
punkt 
punkt 
punkt 
pnnkt 
punkt

?ai 
204 
m

204 
209

ul. Brzeska 4
ul. Przemysłowa 68
ul. Głogowska 259 
ul. Małeckiego 14 a

ul. Modra 19

oraz s klepy:
123 — ul. Grunwaldzka 142
124 — ul. Polna 7?
132 — ul. Ostroroga 37
136 •— ul. Żupańsklego 8
166 — ul. Hetmańską 15
191 — Osiedle Piastowskie 
?oi — Głuszyna 130

Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalowych 
„POKO.l” - Poznań, Łacina 6 
zawiadamia PT zainteresowanych, 
że od dnia 25 czerwca 1969 roku 

NASTĄPIŁA ZMIANA 
numeru telefonicznego centrali 
z 700-30 i 700-39 — na 727-23.

n T. A MATURZYSTÓW

kurs pisania na maszynie ze stenografią
ORGANIZUJE

Stowarzyszenie Stenografów i Maszynistek 
Poznań. Chełmońskiego 7

4’in?

Pr z e ł a r q
Zakład Doświadczalny Biura Urządzeń Techniki 
Jądrowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 63'65 — OGŁA­
SZA PRZETARG .na wykonanie:

Obróbki mechanicznej detali, a w szczególności 
gwintowania rur instalacyjnych o łącznej prą­

. cochłonności:
1. prace tokarskie
2. prace frezarskle
3. prace szlifierskie

7.000 rob.'godzin, 
500 rob.(godzin. 
100 rob.'godzin.

Detale należy dostarczać sukcesywnie począwszy 
od dnia 1. VHI. 1969 r„ przy czym istnieje możli­
wość otrzymania materiału od zleceniodawcy.

Szczegółowych Informacji udziela Dział Zaopa­
trzenia. w którego posiadaniu znajduje się również 
dokumentacja konstrukcyjna.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze I rzemieślnicy indywidu- I 
«(nl zrzeszeni w spółdzielniach zaopatrzenia i zbvtu.

oterty w zalakowanych kopertach należy składać 1 
w sekretariacie Zakładu w terminie 10 dni od daty 
Okazania q\e ogłoszenia.

Zastrzega sle dowolny wybór oferenta, względnie 
unieważnienie przetargu bez podania przyczynę.

KSMO

Pracownicy poszukiwani
INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MISTRZÓW rt 
znajomością robót konstrukcyjne - śelbetowyeh

uprawnieniamimistrzowskimi;
INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW MECHANIKÓW ze 
znajomością eksploatacji eiężkich maszyn budo­
wlanych oraz taboru samochodowego, t długo­
letnią praktyką;

MISTRZÓW ze znajomością robót ziemnych, 
tonowych, cieMelske-zbrojarskich. wodna-ka

Tour de

Kazi-

dalekopisem.

TECHNIKÓW NORMOWANIA po kunie III wagi 
II stopnia, z praktyką w budownictwie;
EKONO9IISTÓW i wyższym lub średnim wyk­
ształceniem na stanowiska: kierownika działu, 
inspektora w inwentaryzacji ciągłej, realizatora 
w dziale zaopatrzenia, inspektora d« szkolenia

cyjno-gospodarczej;
— OPERATORA (kierownika hali maszyn) do ob 

sługi matematycznych mnszyh liczących, z wył 
azym lub średnim wykształceniem matematyce 
nym oraz praktyka —

przyjmie natychmiast HYDROBUDOWA 7 w po 
znaniu, ul. Sienkiewicza 22.

Oferty wraz z życiorysem,
szkolnych, zaświadczeń

odpisem świadectw
pracy i opinii z ostatnich

lat, należy składać w dziale kndr. pok. 22. 
Warunki pracy i płacy do omówienia. K5549

Przedsiębiorstwo Spedycji Krajowej — Ekspedycja 
Rejonowa w Poznaniu, ulica Składowa 19 — za-
trudni:
- TECHNIKA d/s PAI.ETYZACJI — wykształcenie 

średnie techniczne z odpowiednią praktyką
— TECHNIKA da RUF — v

techniczne z odpowiednia praktyką.
— KASJERA TOWAROWEGO — średnie wykształ­

cenie z odpowiednia jrnktyka.
— MAGAZYNIERÓW do magazynów 

cenie zawodowe.

przesyłek drobnicowych

Zwycięacą III etapu XXVI Mię­
dzynarodowego KyicigU Kolar­
skiego Dookoła Polski z Włocław­
ka do Kwidzynta (długości 174 
km) został Holender Piet Ległer- 
se w caaaie 4:12.M przed lochem 
Klujem z Legli — 4;12.M, Maria­
nem Kcgelem z Kolejarza — 
4:12.39 i liderem wyścigu Woj­
ciechem Matu^laklem (Polska II) 
— 4112.39. Na dalsrych miejscach 
uplasowali się: 3) Wojciech Ko­
walski (Włókniarz) 4:12.46, 4)
Zbigniew Górski. (Polska II) 
4:13.06. 7) Tadeusz Szpak (Włók­
niarz) 4:13.47, 9) Franciszek Sur- 
mińskl (LZS Pomorze), 9) Zyg- 
mlmt Hanusik (Polska I). }«) Sta- 
nislsw Laboeha (LZS Pomorze), 
11) Ryszard Szurkowski (Polska I) 
— wszyscy w tyrti samym czasie 
co T. Szpak.

Losy trzeciego etapu z Włocław­
ka do Kwldzyn'a rozegrały się za 
miejscowością Rudnica — 85 km 
od startu, gdzie znajdowała się 
Jedna z premii etapu. Tutaj od 
peletonu oderwało sic czterech za­
wodników: Górski, Kegel, Kluj i 
późniejszy zwycięzca Holender 
Legierse. Czwórka uciekinierów 
powiększała swoją przewagę, któ­
ra na 20 km przed metą riocho-

Pologne
9. K. Stec (Polska II) 

10. S. Demel (Kolejarz)
Etap ukończyło 89 kolarzy. Wy­

cofali się: Duńczyk Jorgen Han-
sen, Rajmund Zieliński, 
mierz Jasiński, Stanisław
wiowski i Edward Kurzyńakl, 

WYNIKI DRUŻYNOWE 
PO III ETAPACH:

1. Polska II
2. Kolejarz
3. LZS Pomorze
4. Polska I
5. Legia
4. LZS Zieloni

26:24.22

(o-emp)

Motocrossowe mistrzostwa

dzie. 
— Ślusarzy ogólnych.

Warunki pracy i płacy wg UZP w Transporcie 
i Spedycji.

Dla dojeżdżających do pracy do 40 km, bezpłatny 
autobusowy bilet.

Zgłoszenia osobiste wzgl. pisemne, przyjmuje Sek­
cja Spraw Osobowych i Szkolenia Poznań, ul. Skła­
dowa nr 10. M553?
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Wełnie, p-ta 
i stacja kolejowa Parkowo, pow. Oborniki Wlkp. —

JEDNĄ RODZINĘ do pra« w oborze młpdzie-

— DWIE RODZINY do prac polowrch. 
Mieszkanie zapewnione. Warunki do omówić’-'!’ 

4323g

Technikum Mechaniczne przy Poznańskiej Fabryce 
Łożysk Tocznj ch w Poznaniu, ul. Krańcowa 9 — 
telefon 720-31 — zatrudni: 
— NAUCZYCIELA przedmiotów zawodowych.

— dochodzącego NAUCZYCIELA MUZYKI, 
— ABSOLWENTKĘ liceum pedagogicznego 
Zapewnia się godziny nadliczbowe.
Zgłoszenia składać osobiście w sekretariacie ?zkoły.

K532’

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr » — 
rrzyjmie do pracy zaraz następujacydłi pracowni­
ków:

— MURARZY — również na wstępny staż pracv 
— BETONIARZY, 
— ZBROJARZY.

PARK1ECIARZY, 
ŁASTRTKARZY. 
ELEKTROWEfil A NIK A 
ków akumulatorowych.

znajomością wóz

— OPERATORÓW sprzętu średniego,
— POMOCNIKÓW OPERATORÓW — do przesz ko 

lenia w zawodzie operatora sprzętu cieżk-eg 
i średniego.

— KOBIETY — robotnice do wlemowania — tylk<- 
z terenu miasta Poznania.

— ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH do przyuczę 
nia w zawodzie murarza.

Praca jest wykonywana w systemie akordowym

218??

na każda, pogodę

nia. Długa 9.

5W-67. 3921Z

K5172
ISOŁIA

Naprawiam elektryczne — 
tr.aszvnkf do golenia sil 
nikt, elektrnluyy. Poznań 
- Winogrady 31 tel-",‘O'']

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne. welony 
nakrycia do chrztu ubra

Studentce WSR powie­
rzę zagospodarowanie o- 
gródka. Oferty „Pr»«»” 
CHinwałdzU-a ją rfln 396??

Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 
■•ysnonuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hotelach 
-obotnlczych. względnie zapewnia zwrot kosztów

Przedsiębiorstwo prowadzi szeroko zakrojona ak 
cje szkolenia zawodowego.

Pracownicy nie posiadający przygotowania zawo 
lowego maja możliwość zdobycia kwalifikacji za 
wodowych.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje: Dział Zatrud 
nienia I Płac Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budo 
wlanego nr 2. Poznań, ul. Strzelecka 2/6. ITT piętro 
nokrtj 301.

dziła już do 2,5 min. Bardzo
aktywny na całej trasie kndro- 
wlcx Górski przechodził kryzys, 
(skurcz nogi) 1 pozostał w tyle. 
Ambitną pogoń za czołową trój­
ką rozpoczął lider wyścigu Matu­
siak i łodzianin Wojciech Kowal­
ski, którzy na stadion w Kwidzy- 
niu wpndll w 15 sek. za zwycięzcą 
etapu, Holendrem Legierse.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO TRZECH ETAPACH

Polski w Pile
w nalbllższą niedziele pilskich 

miłośników sportu oczekują nie­
codzienne atrakcje. Już o godz. 8 
na stadionie MZKS ..Połonin” 
przeprowadzone zostano zawody 
sportowo-obronne ZOS i TOS z te 
renu m. Piły l powiatu Trzcian­
ka.

Natomiast o godz. 15 na auto- 
dromle (przy ul. Wawelskie!) sek- 
cla motorowa „Motor” w Pile or­
ganizuje VJ1 Eliminacje Motocros 
sowych Mistrzostw Polski, w któ­
rych udział wezmą czołowi zawód 
ntcv teł dyscypliny z całego kra-

1. W. Matusiak (Polska II)
2. J. Gawliczek (LZS Pom.)
3. L. Kluj (Legia)

8:43.29

Oddam w dzierżawę po­
mieszczenie na clchv 
przemysł i garaż. przv 
r^tli Teżvce. Oferty „Pra 
98" Grunwaldzka 19 dla

Cukrownią „Opalenica” w Opalenicy, ul. 5 Stycz.nia 
nr 9 — zatrudni na okres kampanii buraczane! 
1069 70 przypuszczalnie od 15. IX. br. pracowników: 

UMYSŁOWYCH na stanowiska: waeowrch. pro- 
centmistrzów i kontystki (pomoce Wagowych) — 
do odbioru buraków na terenie cukrowni oraz 
na punktach odbioru: 
FIZYCZNYCH do różnych prac przy produkcji.

Wnioski kandydatów na pracowników umysło­
wych yzraz z życiorysami i opinia z ostatniego mlcl-

Posiadam samochód oso­
bowy. przyjme przedsta­
wicielstwo. Tel. 713-07. 

3968?
sca pracy przyjmuje sekcja kadr 
dnia ?n sierpnia br.

terminie do
K5354

+ Dnia 23 lipca 1969 r. zmarł po krótkich, cież-
• kich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój ukochany. najtroskliwszy maź.
nasz kochany, nledr niezapomniany tatuś, teść 
I dziadek, przeżywszy lat 71. śp.

JAN JĘDRZEJCZAK

tDnla 23 linca 1989 r. zmarł nagle, mój uko­
chany brat, nasz drogi szwagier, wujek 
i stryj, śp.

Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz, 9.45 na cmentarzu na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań Rolna 66 m. 8. 4903?

+ Dnia 22 lipca 1989 r. po długiej i ciężkiej 
1 chorobie zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., nasza najdroższa mama, ukochana bebu- 
nłą. siostra, teściowa i ciocia przeżywszy lat 
72 śp.

ANNA HELIASZ 
z danin POSZWAŁD 

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 25 bm. 
9 godz. 13.40 na cmentarzu na Junlkowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań Wybickiego 2 m. 20. 4876g

+ Dnia 23 lipca 1969 r. zmarła w Bogu, prze- 
• żywszy lat 68, moja ukochana żona, nasza 
najdroższa matka, siostra I babunia

WACŁAWA KASPERSKA
z domu MAĆKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 28 bm. 
o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie. *

W smutku pogrążoną

4. M.
5. Z.
4. R.
7. Z.
8. S.

Kegel (Kolejarz.) 
Górski (Polska H)

Szurkowski (Polska 
Czechowski (Polska

I) 
I)

Labocha (LZS Pom.)

8:46.15
8:46.34
8:47.21
8:48.05 
8:48.09
8:48.10

Wioślarze 18 państw 
na Malcie

Po os+atnio odbytych wioślar­
skich regatach seniorów 1 senio­
rek o mistrzostwo Polski na Mai 
cie. w najbliższych tygodniach w 
dalszym ciągu bedziemv świadka­
mi nie mnie! ciekawych zmagań 
zawodników w teJ dyscyplinie na 
Jeziorze Maltańskim.

W najbliższa sobotę i niedziele 
rozegrane zostaną mistrzostwa 
wioślarskie okręgu poznańskiego. 
Początek zawodów w oierwszym 
Inlu o godz. 16. nazajutrz o ■ 

10.36 I 16. 2 I 3 sierpnia odbędą 
się mistrzostwa Federacli Budów, 
lani, w których dojdzie do wal­
ki dwóch przodujących ekip 
noz.nańsklego Trytona i War­
szawskiego Towarzystwa Wloślar 
skięgo.

9 sierpnia odbędzie sle czwór-
mecz Polska — Czechosłowacja
Rumunia — 
atrakcyjnie 
nak wielki

NRD. Najbardziej
zapowiada jed-

mledzy na rodowy
mitvng z okazji 50-lecia Polskie­
go Związku Towarzystw Wioślar­
skich 10. VIII Organizatorzy liczą 
«ie z udziałem w tych jubileusze 
wvch regatach przedstawicieli 18 
naństw.

Do tego czasu nastapi dalsze u- 
lebszenie nabrzeża maltańskiego 
toru, zakończenie orać przv budo 
wie drogi nad jeziorem oraz wv- 
•Wnlenie niecki jeziora woda do 
wsokoścl co nalmnlel dwóch me 

'rów. (xi

MIECZYSŁAW JESKE
porucznik b. 15 Pułku Ułanów Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 24 bm. 
0 godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Junfko- 
wie.

W smutku pogrążona

e

tOplg 23 lipca 1969 r. zmarł. namaszczony 
Olejami św., nasz kochany, mąż. ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, w 75 ro­

ku życia, śp.

STEFAN FRANKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w nobote. dnia 24 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu regionalnym na Miło- 
stowie (Główna).

W smutku pogrążeni 
ŻONA. CÓRKI, SYN.

SYNOWA. ZIĘCIOWIE I WNUKI
Poznań. Chwallszewo 74 m. 4. 49’? g

Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami iw., zmarła nasza kochana sio­
stra. śp.

LUDWIKA CHWALISZEWSKA
Pogrzeb odbył się w czwartek, dnia 24 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu parafialnym w Krzy­
winiu.

o czym zawiadamia w imieniu pozostałej ro-
dziny w smutku pogrążona 

SIOSTRA WANDA
Poznań, 
Berlin, Australja. Belgia.

4«n8?

POZNA N
Grunwaldzka 19

ZWYCIĘSTWO Ń
POLSKICH SZERMIERZY 

W MOSKWIE
Nasi czołowi szermierze któ­

rzy przebywają w Moskwie, ro­
zegrali — pod firma reprezenta­
cji Warszawy — zwycięskie spot­
kanie r. młodzieżowa reprezenta­
cją związków zawodowych ZSRR. 
Nasza ekipa wygrała mecz 3:L 
Tylko w szpadzie zostali pokona 
ni goście — 7:9. W pozostałych 
broniach pndły następujące wyni­
ki: floret kobiet — 14:2. szabla — 
9:7. floret mężczyzn — 14:11 dla 
Warszawy.

ŻEGLARSKIE 
MISTRZOSTWA EUROPY 

Trzeci wyścig Żeglarskich Mi­
strzostw Europy w klasie „Dra­
gon” w Thun zakończył sie nie­
oczekiwanym zwycięstwem Greka 
Yapalakisa przed Anisimowem 
(ZSRR) l Borowskim (NRD). Po 
trzech wyścigach prowadzenie po 
nownic objął Anisimow — 7 pkt., 
przed Holmem (Dania) — R pkt. 
i Borowskim (NRD) — 9 pkt.

W miejscowości Tłum (Szwajca­
ria) trwała żeglarskie mistrzostwa 
Europy w klasie Dragon”. Po 
dwóch wyścigach prowadzi Duń­
czyk Holm — 3 pkt. przed Aniso- 
mowem (ZSRR) — 5 pkt. 1 Borow
'kim (Polska) 7 pkt. Perlicki
Polska znajduje sle.na dalszej po 
zycli.

Olvmpiakos Ateny wygrał mię­
dzynarodowy turniej piłkarski w 
N’owvm Jorku remisując w ostat 
nim meczu z miejscowym klubem
Greek 
Kim

Americans 0:0. W dru-
spotkaniu ostatniego

turnieju MTK Budapeszt
dnia 

także
zremisował z brazylijska druży­
na Fnrtuguese 1:1.

SUKCES MŁODYCH 
POLSKICH LEKKOATLETÓW 
W Naumburgu (NRD) odbyły 

się tradycyjne. IV Miedzynarodo 
we Zawody Lekkoatletyczne w 
..Picciobjoju Przyjaźni”. Bardzo 
dobrze spisali sic polscy ucznio­
wie. którzy odnieśli zwycięstwo, 
gromadząc 30 994 pkt. i wyprze­
dzając Węgrów — 30 625 pkt.. Buł 
garów — 30 316 pkt. oraz młodych 
lekkoatletów NRD — 30 180 pkt. 
Wśród chłopców najlepszy indy­
widualnie okazał sie Rumun Va-

Alexandru Majdik 3 135
pkt. przed Polakiem Wojciechem 
Rybińskim — 3 030 pkt. i Węgrem 
Antnlem Klisz.ekiem — 3 019 pkt. 
Wśród dziewcząt zwyciężyła Jutta 
Moerig (NRD) — 4 032 pkt.

Podczas mityngu lekkoatletycz 
nego w Malmoe bardzo dobrze spi 
soli się nasi reprezentanci. Hen­
ryk Szordykowskl triumfował w 
biegu na 8<io m w czasie 1.48,1, 
bijać Amerykanina Jcffa Luzln- 
sa — 1.48.4 oraz jego rodaka Arta 
Sandisona — 1.48,5. W rzucie 
oszczepem zwyciężył Władysław 

. Niklciuk rezultatem 76 m. W rsu 
cie dyskiem Edmund Piątkowski 
f58.46) uplasował sie na drugiej 
pozycji. Wygrał Szwed Ricky 
Bruch — 62.16.

Pomyślnie iijystartowali 
wielkopolscy zapaśnicy

pomyślnie wystartowali zapaśnicy w stylu wolnym i kla- 
* sycznym okręgu poznańskiego w lidze terytorialnej

1969 r.
W obu stylach, w każdej z nich 

walczy w jednej grupie po 8 dru­
żyn. przodownikami sa drużyny 
Wielkopolski. Na podstawie zwe­
ryfikowanych spotkań w stylu 
klasycznym, b. wielokrotny repre 
zentant Poznańskiego Okrecowe-
Ko Związku I lidze. Unia

— zespół wrocławskiego Lotnika 
zdobył 8 punktów. I w teł grupie 
na trzecim miejscu znajduje się 
drużyna poznańskiego okręgu. 
Jest nia Wirenka (Wiry k'Pozna- 
nia). Ma ona 6 pkt. tyle co znaj­
dująca się z.a nią drużyna Roki­
ty. Wyprzedza ona Lecha — Po-

Swarzędz, zajmuje pierwsze ly.loł z.nań. który ma zaledwie 4 pkt.
sce przed swym grotnvm rywa
lem Zaziębieni Wałbrzych.
Oba zespoły maja po 15 1 punk­
tów jednak drużyna swarzedzka. 
legitymuje się lenszym stosun­
kiem małych punktów. Na trze­
cim miejscu znałduje się Cybi- 
ną — Poznań z 12 punktami. Na 
szóstym miejscu uplasowali sle za 
naśnicy Warty, ‘małac na swym 
koncie zaledwie 6 dodatnich punk 
tów. Mistrza w tej grupie należy 
się upatrywać w pierwszej trój­
ce.

Silniejsza pozycje zajmuje pro­
wadząca w stylu wolnym druży­
na poznańskiego Grunwaldu. Po­
siada na swym koncie 6 punktów. 
Najgroźniejszy rywal wołskowych

Zaznaczyć trzeba, że ..wolni” ma 
ją jeszcze zaległe spotkania, wy­
niki których mogą wpłynąć na 
ewentl. przetasowania, jednak na 
dalszych pozycjach w tabeli.

O ile reprezentanci Wielkopol­
ski również pomyślnie ukończą 
spotkania w drugiej rundzie za­
wodów. możemy liczyć na awans
tych zespołów. Poprawiłaby 
wówczas pozycja poznańskich 
paśników. W ostatnich latach 
ka naszych zespołów musiało 
ścić I ligę.

się 
za- 
kil- 
opu

NajbHższe więc pojedynki w 
obu stylach zapowiadała się wca­
le ciekawie. Oby zawodnicy wy­
staniu do nich łak nałstaranniej 
przygotowani, (p)

Państwowe Technikum Rolnicze w Grzybnie, p-ta 
Pecna, pow. Śrem — zatrudni z dpiem 1 września 
1969 roku:

— NAUCZYCIEI.A WYCH, FIZYCZNEGO — wy- 
magane wykształcenie wyższe,

— NAUCZYCIEI.A ZAWODU — wymagane wy­
kształcenie średnie lub SN rolnicze.

K5480

tDnla 24 lipca 1949 r. zmarła nagle, namasz­
czona Olejami św„ przeżywszy lat 73. nasza

najukochańsza matka, teściowa, siostra, 
droższa, nigdy niezapomniana babunia 1 
babunia, śp.

ELŻBIETA BORZYŃSKA
Pogrzeb odbędzie Me w sobotę, dnia 26

Matrymonialne

Panna lat 31. wykształ­
cenie średnie. wzrost 
1.67. dobrze sytuowana, 
pozna odpowiedniego pa 
na. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 3934(1.

Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Naplsz. „Ve 
nus”. Koszalin. Kolejo­
wa 7. Błyskawicznie prze 
ślemy krajowe adresy.

K5219

naj- 
pra-

bm.
o godz. 7.2S na cmentarzu na Junlkowie. 

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań. Siemiradzkiego 16a m. 7. 4939*

W dniu 17. VII. 1969 r. zginął tragicznie nasz 
długoletni i ofiarny pracownik

STANISŁAW KARMELITA
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

Radzlnie Zmarłeg*

DYREKCJA
Składają:

• RADA ZAKŁADOWA
RADA ROBOTNICZA oraz PRACOWNICY 

Przedsiębiorstwa Remontu I Produkcji
Urządzeń Zaopatrzenia Rolnict' 

w Poznaniu.
Wodę

4932^

Dnia 23 lipca 1969 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie. namaszczony Olejami św., nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 79. śp.

MARCIN ANDRZEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 28 bm. 

o godz.’ 9.45 na cmentarzu junikowskim.
W ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKA Z MĘŻEM. SYNOWIE Z ŻONAMI
I WNUKI

Poznań. Wawrzyniaka 21 m. 5.490 M 4920g
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Wdowa lat 46. inteligen­
tna. 1 dziecko, majaca 
nHne gospodarstwo, po 
zna pana w celu, matry­
monialnym. Oferty „Pra 
'a" Grunwaldzka 19 dla 
nuog.

Rzemicśłnik lat 38, posia 
dalacy mieszkanie, pozna 
ładna panią. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3951g.

Kulturalna blondynka, 
wzrost 168 cm. szczupło, 
materialnie niezależna — 
nożna pana o wvsoklet 
kulturze, w wieku nd

•■dolny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 4(>ong

Kawaler lat 40. bez na­
łogów, sytuowany, z wła 
snym domem, pozna zgra 
bna. skromna pannę, w 
celu matrymonialnym. — 
Wyczerpujące oferty z 
fotografia „Prasa”. Grun 
wnldzka 19 dla 4158g.

Kulturalna lat 60. z wła­
sna renta, pozna nana od 
60—sr lat. Cel matrymo-

forty ..Pr«sa”. Grunwal­
dzka 19 dla 3999g.

Dnia 22 lipca 1999 r. zmarł, śp.

NIKODEM MEISSNER
Pogrzeb odbędzie sic w piątek, dnia 25 bm. 

o godz. ll.os na Junlkowie.

Poznań, Traugutta 36/26.

Strapiona
RODZINA

4962g

Dnla 21 Hpca 1969 r. zmarł nagle nasz długo­
letni pracownik

EMIL KUCZEREPA
W Zmarłym straciliśmy 

nego i cenionego kolegę.
Cześć Jego

Pogrzeb odbędzie Kie w

sumiennego, serdecz-

pamięci! 
dniu 25 linca 1969 r.

o godz. 13.65 na cmentarzu na Junlkowie. 
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składaja:

POP — DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
oraz cała ZAŁOGA

Poznańskich Zakładów Ceramiki Budowlanej 
w Poznaniu, ul. Jackowskiego 42a.

______________________________________________ K559n
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TEATRY

LIPIEC 
25

Jakuba

Piątek Słońce: 3.38—19.56 Rzemiosło po nowemu Cenna pomoc

POLSKI — g. 19 „Gwałtu co się 
dzieje”; NOWY — g. 19 „Uciekia 
mi przepióreczka”; MARCINEK —

w sezonie letnim
R. 11 „Noc cudów”; pozostałe
teatry nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH 

ZA — g. 10. 12.30. 
powrotu” (USA 14 
„Imiona miłości” 
APOLLO — g. 10.

FILMÓW MU- 
15 „Rzeka bez
l.) g. 17.39, 20 
(franc, U 1.); 
12.30. 15.30. 18,

20.15 „Dlaczego kłamały" (franc. 
16 i.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Kowboju do dzie­
ła" (ang. 16 I.); CZTERNASTKA

Ostatnie lata przyniosły znaczny rot woj Ilościowy aakia- 
dów rzemieślniczych. Rozwój ten Jednakże nie zawsae nastę­
pował w pożądanych kierunkach, a jego rozmiary nie zaw­
sze odpowiadały potrzebom. Dlatego podstawowym zagadnie­
niem w aktualnej problematyce rzemiosła Jest odpowiednie 
planowanie dalszego rozwoju 1 stworzenie warunków do ta­
kiego sterowania rzemiosłem, by ono do lego planu, oparte­
go na potrzebach społecznych się dopasowało. Na ten temat 
rozmawiamy z dyrektorem poznańskiej Izby Rzemieślniczej, 
dr Zbigniewem Barańskim.

K. 10.

GONG

12.30. 13.30. 18. 20.15
ilemnośei” (ang. 14 L);

nieczynne: GRUN- 
’* 17 „Na tropie soko- 
4 l.). g. 19.30 „Rzeche-

— g. 10.30, 13 „Winnctou” cz. 1 
(jug. 11 1.), g. 15.30. 18. 20.15 „Zna­
łem ją dobrze” (włos. 18 1.); KOS 
MOS — g. 20 „Westerplatte” (poi. 
14 1.); MALTA — g. 17 „Na wsią­
kach wojennych przygód” (cz.es, 
11 i.), g. 19 „Sekrety wiernych 
żon” (włos. 18 1.); MINIAImI 
— K. 15. 17 „Ostatni Mohikanin" 
(NRF 11 L). g. 19 „Gorące życie"
(WiOB.
12.30.

la U- 
5. 17.30.

Ol IMPI \
20

16 1.): OSIEDLE 
czerwona" (USA 
„Obcy w domu’

.Oskar” 

. K. II

K. H>. 
(fronc. 
„Rzeka 

18. 20

łodyjowski" (poi.
WE R. 10. 10.20
meńska” (franc,
JAZN — g. 15.30. 18. 20.15 
tysiąc klarnetów" (czes. 
RIALTO — g. 10. 12. 14. ! 
„Trzy godziny miłości" 
1.); RUSAŁKA (Swarzędz)
10

(ong. 18 U; 
g. 19 „Pan Wo- 
14 L>; PAŁACO 
„Pustelnia par- 
14 1.); PHZ.Y-

, Gdyby

16. 18. 20 
(jtlg. 10 

• - K. 16.
Wołodyjowski” (poi.

1.); SCALA — g. 16. 19 „Pan Wo 
łodyjowski” (poi. 14 1.): TĘCZA -
K. 17.30 „Mój przyjaciel delfin'
(USA 7 l.) g. 19.30 „Skąd przy­
chodzisz” (franc. 18 1.): WARTA 
— R. 10. 13 16 19 „Toast” i „An­
gelika wśród piratów” (franc. P 
1.); WCZASOWICZ (Puszczyków 
— g. 15. 17. 19.15 „W cieniu do­
brego drzewa” (USA 14 1.); WIL­
DA — g. 10. 12.30. 15 „Wielki w 
C hingachgook” (NRD 11 I.). g. 
17.30. 20 ..Morderstwo w poniedzia 
lek” (NRD 16 1.): WRZOS (Luboń 
— nieczynne: WRZOS (Mosina) —
g. 16.30. 19.30
ski” (poi. 14 1.); 
KON — g. 12—21

„Pan Wolodyjow-
FOTOPLASTI- 
,Colorado”.

MUZEA
Archeologiczne 

g. 13-19.
(Wodna 27)

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek) — g. 9—15

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) - g. 10—18.

Narodowe (al. Mai . łukowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego
19) g. 11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
niai — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11 —18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie 

10—16.
r-

Muzeum w Kórniku — g. 9—17.

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) — 
Malarstwo Jerzego Nowakowskie­
go I rysunki Adama Hoffmanna 
— g 10—12 (do 27. VII) oraz wy­
stawa Plakatu „Barwv klocowe­
go Manifestu” — g. 10—18.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - W walce 2 naoorem 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) - .Tury-
rtvka wielkopolska
ciu PRL" 

Muzeum

XXV-le-
- 2 9—19 (do II VIII),
Narodowe ..Piasty.

ka ooznańska w Z5-leciu PRL” — 
g. 9—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
..Stare Miasto w latach 1945—1969” 
(sala I otr.): Międzynarodowa Wy 
stawa Galerii w Lidicach — gra­
fika (parter) — g. 10—20.

DYŻURY
Szpital Miejski im. Raszei 

Mickiewicza 2 tel. 472-51) —
(ul. 
in-

terna, chirurgia urazowa, laryn­
gologia.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8 12. tel. 511-11) — chirur­
gia ogólna bezurazowa. okulistyka 

Oddział Neurologiczny (ul. Gro­
bla 26. tel. 594 -68) — neurologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 29/33. tel. 444-51) — psychia­
tria.

E^y^towie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — ©od- 
stade: ul. Kórnicka 6. Bukowa * 
i Ugorv 18 — cała dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstarza w Luboniu 
— tel. 09 — całą dobę.

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 nledz. I święta — 
cala dobę: stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedz. 1 święta — cała dobę; 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16. tel. 
623-55 - cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 20 — dyżu-
rujący lekarz osychiatra

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21: w nocy nagle wypadki.

Apteki: al. 
(czynna cała 
Starołecka 79

RADIO

PIĄTEK — 
1322 m i UKF 
5.15 Piosenki

—• Społeczno - ekonomiczne 
zmiany. Jakie niesie g sobą po- 
•tęp techniczny we wszystkich 
dziedzinach życia, niusgą być 
pcgywlście uwzględnione w pla­
nowaniu rozwoju rzemiotła. Nie 
które rzemiosła będą chybg stop 
niowo wygasać, inne utrzymy­
wać się na obecnym liczbowym 
poziomie, a Jeizcze Inne powin­
ny się nadal rozwijać...
W stosunku do lieuby miesz­

kańców ilość zakładów rze­
mieślniczych w Wielkopolsce 
jest największa w kraju. To sa 
mo dotyczy Poznania, Jeśli cho 
dzl o największe miasta woje-

względnością występują wobec 
wszelkich przejawów łamania 
etyki rzemieślniczej, brakorób- 
stwa itp.

narodowymi 1 w stałej konsul 
tacji z instancjami PZPR i 
SD. Byłoby nadto pożądane, 
żeby nowa, zintegrowana or­
ganizacja rzemieślnicza na 
szczeblu wojewódzkim dyspo­
nowała takimi środkami dzla 
łania i kompetencjami, które 
pozwoliłyby na egzekwowa­
nie stawianych przed rzemio­
słem zadań.

Rozm.: N. A.

miotła ma charakter dlugofale- 
wy, pop.erająca ucaciwe rieinło- 
•to I zapewniająca mu rozwój w 
pożądanych społecznie kierun-

tyczne do planów 
1471—1975?

lata

Powodzenie

wódzkie. Toteż plan 
rzemiosła w Poznaniu 
wództwie poznańskim 
bliższą pięciolatkę

rozwoju 
1 woje- 
na naj- 

będzie
umiarkowany .

—• Czy nadal preferować się hę 
dzle rzemiosła usługowe łwlaw 
Cs a na wsi i w miasteczkach?
— Stwierdzić należy, że w 

tym kierunku szły Już dotych 
czasowe wysiłki i przyniosły 
pożądany skutek. W Wielko- 
polsce na ogólny przyrost po­
nad 2 000 zakładów w latach 
1965—1968, bez mała 1600 pow 
stało właśnie na wsi I w ma­
łych miasteczkach, co stanowi 
prawie 80 proc, ogólnego przy­
rostu.

Z wytworzonych dobrych wa 
runków rozwojowych sko­
rzystały niestety również je­
dnostki, które dążąc do szyb­
szego wzbogacenia się, zaszko­
dziły uczciwemu ogółowi rze­
miosła. Samorząd rzemiosła i 
rzemieślnicza spółdzielczość za 
opatrzenia i zbytu podjęły ener 
giczną akcję weryfikacyjną. W 
Wielkopolsce skontrolowano 
4 431 zakładów i w jej wyniku 
cechy przedstawiły: 25 wnios­
ków o odebranie uprawnień 
rzemieślniczych. 17 wniosków 
o przeniesienie do przemysłu i 
151 wniosków o udzielenie 
upomnień bądź nagan z ostrze 
żeniem. Rzemieślnicze spół­
dzielnie wykluczyły 7 człon­
ków. Akcja ta trwa w dalszvm 
ciągu, komisje z całą bez-

Filia przy ul. Lodowej
znow czynna

Na krótko przed obchoda­
mi jubileuszu 25-lecia PRL 
nastąpiło oddanie do użytku 
filii Biblioteki Publicznej im. 
E. Raczyńskiego przy ul- Lo­
dowej 4. Inwentura trwała tu 
2 miesiące, o czym pisaliśmy 
5 bm.

Jak wyjaśnia dyrekcja bi­
blioteki inwentura filii przy 
ul. Lodowej 4 trwała dłużej 
niż początkowo przewidywa­
no, gdyż zbyt duże okazało się
zamieszanie powodowane
przez czytelników w bibliote­
ce samoobsługowej, mimo po­
mocy okazanej personelowi 
przez wykwalifikowanych pra 
cowników. Inwentura tej Bi­
blioteki, liczącej ponad 34 ty­
siące woluminów, odbyła się 
po 6 latach zgodnie z przepi­
sami obowiązującymi przy tej 
liczbie tomów, (h)

gucik"; u Polaka muzyka ludo­
wa: 12.25 ..Koncert z polonezem” 
13 Koncert solistów: 13.25 „Swoj­
skie melodie”: 13.48 „Wiecej. !«■
piej. taniej”: 14 Pieśni Ziemi Na 
szej; 14.34 Z operowej twórczości 

15.65 „Godzina dlaXX wiek 
dziewcząt chłopców” — „Lato
i Ty"; 14.19 ..Popołudnie t mło­
dością": 11.95 „Ludzie i konty­
nenty"; 18.25 Kompozytor i jego 
piosenki — T. Kie raki: 11.59 Mu­
zyka i Aktualności; 19.15 „E księ 
garskiej lady”: 14.39 Koncert *F* 
czeń; 21 ..Ze wsi i o wsi” — aud.

_ z cyklu: „25”: 21.15 140 lat Ruchu 
Śpiewaczego w Estonii: 81-34 
Teatr PR: „Śmierć Królowej 
Amalasunty” — słuch.: 2? Maga-

Marcinkowskiego 11 
dobę) Główna 53. 
(dyżur nocny).

PROGRAM I: Fala
SC.62 MHz (do g. 17);
25-lecia

ka dla solenizanta.
5.44 Piosen

9.4> Dla
przedszkoli i dziecińców wiejskich 
— cvkl: „Bronkowe przygody”:
14.95 .,Ahv spłacić dług” - 
ment ..Pamiętnika nr 5585' 
Mikołaj Rimski-Korsakow:

frag

Suita
orkiestrowa z opery ..Złoty Ko­

GLOS WIELKOPOLSKI
25 VII 1949 Nr 175 (7414)

zyn studencki; 23.19 „O co tu cho 
dzi?”: 23.15 Z francuskiej muzyki 
kameralnej; 4.19 Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. t.
12.45 15 |C 19. 29 23. 24. 1: 2: 2.55.

PROGRAM II: Fala 447 m i UKF
69.74 MHz; 8.35 Konc. I.udowych
Zespołów Muzyka popularna;
9.35 Z życia ZSRR: 9.35 Koncert 
Ork. Mandolinistów: 18.25 „Wieczo 
rem" — dwa opowiadania R. Dża 
mana z tomu „Pora deszczu"; 
18.45 Muzyka różnych epok: 13 Czas 
dohrych gospodarzy; 13.15 „Al­
bum listów miłosnych" — aud.

oprać. Ratajczaka:
„Czerwone dachv" — fragni. opo 
wiadania Mamcile Milankowa: 
14.4* Ut-wor* organowe Dietricha 
Buxtehudego gra Józef Serafin; 
organy: 14.30 Tańce ludowe: 14.45 
Przed mikrofonem Zespól „Meksy 
kanie”; 15 Śpiewa Chój Radia

Niecała młodzie* korzysta z wakacji. Uczennice i ucznio­
wie Technikum Gastrononiiczno-Hotclarskiego i Zasadniczej 
Szkoły Gastronomicznej w Poznaniu pogłębiają w okresie la- 
ta wiedzę nabytą w szkole. Grupa uczniów z Technikum od­
bywa w tej chwili praktykę w hotelach na wyspie Rugii w 
NRD, inni w hotelach i domach wczasowych w Kołobrzegu, 
na wyspie Wolin, w Zakopanem, w różnych miejscowościach 
wypoczynkowych w kraju. W czerwcu br. skierowano z ko­
lei 200 uczennic i uczniów do lokali gastronomicznych, hoteli 
i kawiarni w Poznaniu by pomagali w obsłudze gości targo-

— Przewidują one w skali 
krajowej dalszy przyrost licz­
by zakładów rzemieślniczych. 
W roku 1970 ma być ich o 10,5 
proc, więcej, zatrudnienie w 
rzemiośle wzrośnie o 17,1 proc., 
wzrost obrotów o 28 proc, w 
tym usług dla ludności o 55 
procent. Na następną pięciolat 
kę utrzymane będą nadal ulgi 
inwestycyjne dla planowanych 
rzemiosł i zwiększone będą bo­
nifikaty podatkowe za wyszko­
lenie uczniów.

Przy omawianiu problemów 
rzemiosła nie wolno zapomi­
nać o społeczno-politycznej 
świadomości tego środowiska, 
o jego postawie i czynnym 
włączeniu się w budownictwo 
socjalistyczne. Tę rolę wycho­
wawczą samorząd rzemieślni­
czy spełnia coraz lepiej przez 
swoje organizacje. Wyrazem 
osiągnięć w tej dziedzinie jest 
coraz liczniejszy udział rze­
mieślników w pracach społecz 
nych i politycznych, ich coraz 
liczniejsza reprezentacja w ra 
dach narodowych wszystkich 
szczebli, w ofiarnych czynach 
społecznych. Z rzemiosła wiel­
kopolskiego wyłoniono: posła 
na Sejm PRL oraz 323 rad­
nych w radach narodowych.

— Pragnę jeszcze powie­
dzieć o zapowiadanej na rok 
1970 integracji Samorządu go­
spodarczego rzemiosła i rze­
mieślniczej spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu, dla ujed­
nolicenia reprezentacji i kie­
rownictwa organizacji rzemio 
sła na szczeblu wojewódzkim 
i centralnym, zespolenia wysil 
ków organizacyjnych, scale­
nia funduszów na wszelkie ak 
cje, szczególnie na fundusz 
rozwoju rzemiosła.

— Czy cechy zachowają swoją 
rolę organizacji zrzeszającej 
wszystkich rzemieślników, od­
powiedzialnej za kształcenie i 
wychowywanie młodzieży, za 
poziom fachowy swoich człon­
ków, za ich godność zawodową, 
etykę 1 postawę obywatelską?

— Tak. Cechy nadal też bę­
dą prowadzić rejestrację dla 
celów statystycznych. Nato­
miast rzemieślnicze spółdziel­
nie zaopatrzenia i zbytu będą 
gestorem zaopatrzenia dla 
wszystkich rzemieślników, z 
z obowiązkiem preferowania 
zakładów usługowych oraz 
będą jedynym pośrednikiem 
w zbycie, organizującym ten 
zbyt poprzez porozumienia 
branżowe, udział w giełdach 
wojewódzkich i targach. Dzia 
łalność nowej, zintegrowanej 
wojewódzkiej organizacji rze­
miosła opierać się musi na ści 
słym wspó^ałaniui z Kajami

występów orkiestry 
Pałacu Kultury

Wielka Orkiestra Rozryw­
kowa Pał&cu Kultury zakoń­
czyła swój sezon artystyczny 
1968 69 czterema koncertami 
w Poznaniu i Szamotułach. 
Były to występy dla uczcze­
nia 25-lecia Polski Ludowej.

Trzeba przypomnieć, że ze­
spół składa się wyłącznie z 
amatorów, a jego dyrygent — 
Jan Teresiński, starannie przy 
gotowuje muzyków do każde­
go występu. Z orkiestrą bar­
dzo często występują soliści 
Opery lub Operetki — Kry­
styna Szydłowska, Lucyna 
Skałbania, Józef Prząda i An 
toni Ławniczak. Solistami ze­
społu są: Wiktor Karasicwlcz 
— trąbka i Idzi Hankicwicz 
— flet, (na)

N. Z. P — Endokrynologia (sło­
wo pochodzenia greckiego) jest 
to nauka o gruczołach wydziela­
nia wewnętrznego 1 o chorobach 
spowodowanych ich nieprawidło­
wą czynnością. (1685)

Szwajcarii Włoskiej

wych.
64 absolwentów Technikum 

i około 180 z Zasadniczej Szko 
ly podjęło lub podejmie w naj 
bliższym czasie pracę w róż­
nych zakładach i przedsiębior­
stwach. Jak informuje dyrek­
tor Technikum dr Mieczysław 
Missal, zapotrzebowanie róż­
nych zakładów, zgłaszane pod 
koniec każdego roku szkolne­
go, jest duże i przekracza prze 
ważnie kilkakrotnie liczbę ab­
solwentów. Tylko poznańskie 
zakłady gastronomiczne potrze 
bowały ostatnio 320 kelnerów,
a zabiegają też o
ców kawiarnie.

fachów 
hotele,

placówki PSS 1 WZGS, domy 
wczasowe, sanotoria. Bywa 
więc niejednokrotnie tak, że 
w Poznaniu, czy w innych 
miastach, otwierą się różne pla 
cówki z opóźnieniem z braku
fachowców.

Absolwenci Zasadniczej
Szkoły podejmują pracę w 
charakterze kelnerów i kucha 
rzy, absolwenci (Technikum — 
w zależności od specjalności — 
w biurach podróży, hotelach, 
domach wczasowych, zakła­
dach gastronomicznych, ka­
wiarniach, na stanowiskach 
dietetyczek w szpitalach. Ma­
jąc na uwadze przyszły cha­
rakter pracy naucza się m.in. 
uczniów ze specjalności hote­
larskiej języka rosyjskiego, an 
gielskiego i niemieckiego, a ze 
specjalności żywieniowej — ro 
syjskiego i niemieckiego.

Do wymogów, jakim powin 
na odpowiadać nowoczesna ga 
stronomia, dostosowano też 
wyposażenie Technikum i Za 
sadniczej Szkoły, uzupełniane 
stale m. in. o urządzenia z

importu. Obecnie np. wyposa­
ża się gabinet kontroli techno 
logiczno-chemicznej. Będzie 
się w nim badać świeżość po­
traw i ich wartość kalorycz­
ną, przy czym Technikum ma 
częściowo świadczyć tego ro­
dzaju usługi zakładom gastro 
nomicznym i cukierniczym.

Technikum dysponuje też 
„Agatą”, czyli urządzeniem o- 
partym o działanie promieni 
podczerwonych. Można na 
nim upiec w ciągu 2,5—3 mi­
nut kilka kurcząt lub dużą 
sztukę mięsa. Poza tym istnie 
Je w Technikum chłodnia, w 
której komorach utrzymywa­
ne są różne temperatury, do­
stosowane do rodzajów po- •, 
traw, warzyw, mięsa, ryb i 
płynów-

W ramach ćwiczeń w ciągu 
roku szkolnego uczennice, bo 
one stanowią przeważającą 
większość, przygotowują co­
dziennie około 1000 ciastek i kil 
kaset porcji obiadowych, z któ 
rych część sprzedawana jest w 
prowadzonej przy Technikum 
stołówce. Korzysta z niej w 
roku szkolnym około 250 osób. 
Potrawy są tu smaczne i czę­
sto urozmaicane.

W Technikum i Zasadniczej 
Szkole pobierać będzie od no­
wego roku naukę około 800 
uczniów i uczennic, w tym oko 
ło 320 w Technikum. Ci, któ­
rzy kończą te szkoły nie będą 
musieli martwić się o pracę, 
gdyż stale brak fachowców z 
tych branż, (b)

WCIOR1J

'K.ommmoleu uf Poznaniu
Ą ...Czytelnicy błagając by 

Motoklub „Unia” i Spółdzielnia 
„Kominiarz” zaprzestały szkolić 
motocyklistów wzdłuż parku i 
kortów tenisowych przy stadio­
nie 22 Lipca. Huk motorów' 
lega się od 7 rano do 
dżin popołudniowych. 
wie pisaliśmy niejednokrotnie.

± ...Marian B., który od 
szego czasu szuka opon samocho­
dowych rozmiaru 525x16 i nigd^e 
nie może ich znaleźć. Na poetą • 
ku czerwca poinformowano go, 
że należy wysłać zamówienie pi­
semne do Rzeszowa. Opony mia­
no mu przesłać za zaliczeniem 
pocztowym. I ten krok nie przy­
niósł rezultatów.

dyryguje
E. Loebrer; 15.24 Z muzyki skan 
dynawżkiej; 15.54 '„Neurochirurg 
o wypadkach drogowych" w oprą 
cowaniu U. Lipińskiej; 17.25 Po* 
znański koncert życzeń; 17.55 Ra* 
dioexpress; 18.14 Fel. aktualny 
red. F. Fornalczyka; 11.24 „Son­
da” — dźwiękowy przegląd spol-- 
ekonom.; 19.24 Fel. literacki: 19.34 
Koncert armfoniczny: 21.48 Wier­
sze J. A. Frasika: 21.59 Mci. roz-
rywkowe 22.34
Rozgłośni PR w 
necznym kręgu.

WIADOMOŚCI:

Konc. Orkiestry 
Łodzi: 93.16 W ta

PROGRAM III: UKF 44.62 MHz; 
17.45 Ouodlibet — czvli co kto lu­
bi; 17.34 „CharIJe Chan prowadzi
Śledztwo' pow. F.arta Derr Bit
gersa: 17.44 Salon muzyki mecha
nicznej: 18 Ekspresem
świat: 18.95 Zebra Krakowski
magazyn motoryzacyjny: 18.25 
Wirk jazzu — ..Mały swing — 
wielkich jazzmanów”: 19 Powieść 
w wvd. dźw. — A. Dumas „Nascyj 
nik Królowej”: 19.39 Piosenki dla 
malarzy: 19.45 Mini-max — wyd. 
dla fonoamatorów: IMS Bajeczki 
ultrakrótkie: „O urołzaju” — aud. 
A. Krcccraara: 84.13 Przeboje bez 
słów — gra W. Nahorny; 29.25 Sa- 
łMka ©o włosku: 38.59 Don Pedro 
opowiada Maria de Lavaux: 21 W
cieniu przebojów: Pol-
ska : Holandia... w oiosence: 21.34 
H. Czvż; .Kynolog w rozterce”: 
22.48 Gwiazda siedmio wieczorów 
— A. German: 22.15 Tawerna pod 
solenizantem; 92.35 ..No eo ja ci

Zieliniec czeka
na dzieci i młodzież

Pałac Kultury przyjmuje za 
pisy dzieci i młodzieży w wie 
ku 7—15 lat bu półkolonie 
„Zieliniec — 69” od 29 VII. 
do 21 VIII. br.

Zapisy przyjmuje Sekcja 
Uczestnictwa Pałacu Kultury, 
ul. Czerwonej Armii 80/82, 
pok. 51, codziennie w godz. 
10—17. (na) ___

Y 
zrobiłem?” i inne piosenki dla 
dorosłych: 23 Liryki K. I. Gsłczyó 
skiego: 23.05 ..Muzyka nocą”; 23.5* 
$piewaja The Bachelors.
TELEWIZJA

PIĄTEK: 
do nieba”

1.34 — „Schody 
film fab. prod

bada.; 16.54 — Dziennik: 17 — Te- 
leferie: Centralna Baza Odkryw­
ców Niewidzialna Rcka. Telefe- 
rie radża oraz film z serii Nie­
wiarygodne przygody Marka Pie­
gusa; 18.34 — Kronika Tygodnia. 
18.45 — Człowiek i mikroklimat:

— ..Schody do nieba”
prod.

film fab. 
.Klucz do

,Kuchnia”; 22.18 — Dzień
nik.

SOBOTĄ: 14.84—11.15 — „BS 3415" 
— fab. film prod. NRD; 14.28 — 
Filmy krótkometraźowe „Mek­
syk” i „Notatki z podróży — Mar
«vlia; 
Tramp

16.59 Dziennik
magazyn turystyczno-

krajoznawczy: 17.24 — Gawędy 
wilków morskich; 17.35 — „Na jar 
marku” — widowisko regionalne; 
18.15 — ..Pegaz”; 18.55 — ..Kuba 
69” albo rok decydującego wysił- 
kn" f rep. filmowy z Kuhr: ł9.2e

Dobranoc: Monitor:
29.19 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Anatomia morderstwa” 
fab. film amerykański: 22.45 — 
Dziennik i wiadomości sportowe: 
23.45 — ..Rywalka” — filmowa no

TV zastrzega prawo zmian.

Jak informowaliśmy, w Poznaniu 
przebywa delegacja Komsomolu, 
która przybyła do Polski na ob­
chody 25-lecia PRL Wczoraj po 
zwiedzeniu zakładów pracy ze­
społy artystyczne z Tomska wy­
stąpiły w wielkiej sali Pałacu 
Kultury. Na zdjęciu moment ser­
decznego powitania gości na 

dworcu poznańskim, (jk)
Fot. — K. Przychodzkl

Wzorowa stacja 
diagnostyczna

W Wojewódzkiej Kolumnie 
Transportu Sanitarnego otwar 
to wczoraj stację diagnostycz 
ną do badania^stanu technicz 
nego pojazdów samochodo­
wych. Jest to Obecnie najlep­
sza tego typu stacja w woje­
wództwie i jedna z lepszych 
w kraju. Dzięki niej wszy­
stkie samochody wojewódz­
kiej śluzby zdrowia (m' in. ka 
retki pogotowia) będą kontro 
lowane kompleksowo, co 
zwiększy bezpieczeństwo jaz­
dy.

Podczas wczorajszej uroczy 
stości. którą zagaił dyrektor 
WKTS Henryk Ochnik doko­
nano także wyróżnienia 23 
kierowców powiatowych ko­
lumn TS odznakami „Wzoro­
wy Kierowca”- Odznaki sre­
brne i brązowe wręczył kie­
rownik Wydziału Komunika­
cji Prezydium WRN — Fran­
ciszek Przybylak, (zm)

▲ ... Wydział Budownictwa Ur­
banistyki i Architektury Prezy­
dium DRN Jeżyce informując nas, 
że wydano decyzje zarządzającą 
rozbiórkę budynków powarszteto 
wych oraz parkanu przy ul. Wa­
wrzyniaka 24a i Szamarzewskiego 
17.

Ą ... Urząd Telefonów Miejsco­
wych — Wydz. Obsługi Abonen­
tów powiadamiając nas. że 7 bm. 
w kabinie telefonicznej przy ul. 
Obornickiej zamontowano nowe 
drzwi. Wcześniej tych prac nie 
można było wykonać z powodu 
braku zawiasów, (in)

Ą ...Motozbyt", że sklep przy 
ul. Łukaszewicza istotnie przeż 
dłuższy czas był nieczynny z po­
wodu choroby jednego z pracow­
ników oraz konieczności przepro­
wadzenia inwentury zdawczo-od­
biorczej.

▲ ... Dzielnicowy Rejon Dróg 1 
Zieleni Grunwald, wyjaśniając, że 
Park Kasprzaka Jest zamiatany 
dwa razy dziennie. Poza tym za­
trudnieni są dwaj dozorcy, któ­
rzy zbierają papiery i pilnują P° 
rządku. Spacerowicze depczą jed 
nak trawniki, pozwalała na 
dzieciom, lamia krzewy, ławki l 
zaśmiecają alejki. A może by 
tak... jeden pilnował drugiego. 
Uwaga w grzecznej formie na 
pewno odniesie dobry skutek.

INFORMUJEMY
Komitet Organizacyjny II Zja** 

du Absolwentów Technikum 
Odzieżowego w Poznaniu oraz Za 
sadniczej Szkoły Odzieżowe! * 
Poznaniu, a także poprzedniczce 
tej sz.koly (Liceum Przemysłu o* 
dz.ieżoweRo. Gimnazjum Krawiec 
kie. Handlowo-Przemysłowa Szs° 
la Żeńska z kierunku przemy’10 
wego) przyjmuje jeszcze zgłosze­
nia do 30 sierpnia br. 
informacji udziela Komitet Orf* 
nizacyjny przy Technikum Odzie 
żowym im. Władysława Reymon? 
ta w Poznaniu ul. Kazimierza 
Wielkiego 17.

Terenowa Organizacja Emery 
tów PKP urządzą 27 Hpca 
cieczke autobusowa Szlakie 
Piastowskim do Biskupina 
Kruszwicy. Zapisy przyjmuje 
rząd przy ul. Roboozej 4. 
bm„ godz. 11. Liczba miejsc 
niczona.


